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Zagadnienie pracy.
Lwów, 17. styczniu

Na t. zw. kwestję socjałn^ skra­
da się tyle czynników natury eko­
nomicznej praw.,ej, społecznej i hi­
storycznej, że or;entov,anie się w 
złożo: ych stosunkach pracy by­
najmniej rie należy do zadań ła­
twy h i prostych.

W chodzą tu w rachubę z je­
dnej strony uzasadnione zupełnie 
postulały klasy robotniyzęj w Kie­
runku podwyższenia stopy życio­
wej i polepszenia WamąKÓw prący, 
z drugiej ednak także względy 
proaukcji, która musi liczyć się 
ze zw ększonym uczia/ęm-czyn.iika 
pracy, oraz względy dobra publi­
cznego, państwa i społeczeństwa, 
dla którego zacięta wałka klas 
sta iow i jedną z walnych przeszkód 
normalnego rozwjju ekonomiczne­
go i kulturalnego.

Należy to temba-dziej poakre- 
śljć, iż najwyższy rozwój -nowo- 
creBoego ruchu robotniczego w y­
kazują kraje c  najwyższym roz­
woju ekonomicznym i przem ysic- 
wym. o najwyższej stopie życio­
wej robotnika, bynajmniej zaś nie 
k r a j e  agrarne lub słabo uprzemy­
słowione o zacofanych urządze­
niach, technicznych i siabo zróżni­
cowane secja nie. Kwestja socjalna 
t jej natężenie jest raczej wyra­
zem  żywotnego rozwoju ekonomi­
cznego towarzysząc wysok-ej eks- 
panzji gospodarczej i terdenc^m  
kon.entracyinym w przemyśle i 
obrocie.

Jest w ęc zgoła błędnfem,' jeśli 
zacstrzenie stosunków robotniczych, 
walkę o podwyższ;ni? plac, prace 
organizacyjne i t. d. uważa się za 
cechę niższorzędnóści gospoda r- 
czej danego państwa, czy narodu 
Kwesija socjalna wraz z w szyst­
kimi jej towarzyszącymi objawa­
mi jest równie sprawą ekonomi- • 
czną j ,k  i kulturalno-społeczną, 
oraz polityczno - państwową, a w 
każdym razie wyrazem budującego 
się uświadomienia dotąd stojących 
poza oorębem życia kulturalnego 
i społecznego mas icbotniczyćh.

Państwo przez stworzenie, przy­
musu szkolnego, przez ułatwienie 
szerokim sferom pracującym korzy­
stania ze współczesnych zdobyczy  
kulturalnych samo przyczynia się 
w  znace ej mierze co  'OZszerzen 
i pogłębienia wśród klas uboższych 
potrzeb kulturalnych, do niedawna 
jeszcze będących udziałem tylko 
klas zamożnych i posiadających 
Odpowiednikirm tego postępu w  
sferze czysto ekohOtpicz> ej jest o- 
czywiście wzrost żądań robotni­
czych w kierunku męiylKo wyso- 

• kości płacy. lecz i czasu pracy, 
uriopow wyj oczyokowych, ochroni

Skazanie g ło ś^go  prouiiktopa.
DZIWNA KARJERA. -  Z REWOLUCJONISTY CZŁONEK O HRaNY.— 

W SŁLŻblE  BO-SZEW ICK EJ. Ą  PRACA NA DWA FRONTY.

tTelefcaemat własny „GajSCty Lwowskiej”}
Pogranicze sow. 17 stycznia.

Z Moskwy donoszą: Ogłoszono 
tu wyrok w głośnej sprawie osła­
wionego prowok: tora Okładskiego, 
znanego z czasów carskich skrajne­
go rewolucjonisty. Po skazaniu go 
przez sąd carski na dożywotnie 
więz:enie, doznał Ókładski .skru­
ch “ i w stąpił na służbę ochrany 
carskiej W czasie swej długoletniej 
pracy prowokacyjne!, wydał Okład- 
ski na pastwę ochrany cały szereg 
wybitnych rewolucjonistów, prry-

ęzeiti — jak stwie dzono na roz­
prawie — .pełnił on swe obowią­
zki prowokatora z niebywałą szcze­
rością i gorliwością*,. Przy bolsze­
wikach otrzymał posadę jako „za­
służony rewolucjonista*, równo­
cześnie ogłaszając odezwy, nawo- 
ływujące do znif-zczenla komuni­
stów. Sąd skazał Okładskiego na 
kąrę śmierci, zamienioną z powodu 
przedawnienia zbrodni oraz po­
deszłego wieku podsądnego, na 
10-ieinie ciężioe więzienie.

pracy dzieci i kobiet, ubezpieczeń 
od starości, niezdolności do pracy, 
nieszczęśliwych wypadków, bezro­
bocia i t. d.

. Klasa pracująca zdobywa dość 
szybko w drugiej p Jow.e XIX. w. 
i pierwszych dziesiątkach XX. w. 
prawa i t. :w . zdobycze Sotjftlne 
także dzięki politycznej rugani acji, 
która wszędzie, bez względu nawet 
na ściśle partyjne ugrupowania wy­
walcza dla klas pracujących na 
drodze parlamentarnej, specjalne 
ustawy. Wojną wstrzymuje chw i­
lowo dzięki obowiązkowi służby 
wojskowej i ograniczeniom osooi- 
stej swobody prące w tym kierun 
ku, by jednak przniej po woj ni?1 
ustąpić miejsca wzmożonym ru­
chom o wyzwolenie czynnika pracy, 
już na mocy postanowień pok ju 
wersalskiego i przy udz ale między­
narodowej organizacji pracy.

Jest jasne, że ruch tej miary i 
siły nie mógł pc zostać bez jedn - 
stronnych w w  aczeń w kierun u 
uniemożliwiającym nieraz produkt 
cję i ład społeczny. Walka o p a- 
wa robotnicze była nieraz wyzyski- ulatniało w ogólnej polityce
waną dla celów politycznych i par­
tyjnych, maio mających wspólnego 
z samym czynnikiem pracy, podo­
bnie jak z diugi j strony b zwzglę- 
d ie nieraz stanowisko produeen.ów, 
oraz inercja w tej inierre państwa 
i 0 ’ganów administracyjnych spra­
w iły ,, iż kierownetwo ruchem spo­
łecznym i robotniczym, wymykając 
się z rąk po temu powołanych, 
więc publicznych, pizechcdziło w 
ręce często nieodpowiednie, I  
w każdym razie jednostronne, w 
doborze środkow wiodących do 
c III. .

Objektywna ocena faktów i cyfr 
każe przyznać, że adińinistra; a 
i ustawodawstwo głównych państw 
europejskich s ojąc zbyt stanowczo 
na gruncie interesów produkc i 
i obrotu, będąc nadto zależnem 
w znacznej mierze od kół wielko- 
prze ny.:ło.iych" i wieikoagrainych,

gospodarczej Rządu, w ięc polityce 
cłowęj, handkns ej, kredytowej iteł, 
s użącej z małym wy ątkiem w szę­
dzie prawie wpływowe] klasie 
wielkich przemysłowców, ziemian, 
bankowców, wielkiemu handlowi 
itd. Budżetowe pozycje na pop:?- 
tanie zrzeszeń',konsumentów, umniej­
szenie szkodliwego, i nadm ńm ego 
pośrednictwa,Vułatwienie prac or­
ganizacyjnych, kulturalnych i zkor 
nomicznych w związkach zaw odo­
wych i stow ąrzysi ńiach r<.b:Pni* 
k:’w; i pracowników,. złagodzenir 
kwestji mieszkaniowej itd- nie poi 
zostawały w żadnym stosunku dó 
finansowego i moralnego poparcia 
przez państwo i samoiządy in ere- 
sów;, pTrodukcji i c-b otó. 1 Nie beż 
zarzutu flawet w państwach demo­
kratycznych byt stosunek crgamrTv; 
i władz państwowych zwłaszcza 

"'ie zdobyło się wszędzie przed i „u dołu* do mas udo wych i ro-
woiną nu z iccydowanie publiczny, j borniczy h, objawiając się w lek
interesom ogólnym służący pro- — -w ----- ..................
gram polityki ekon mlcznej. Ci - 
żar podatków w przeważnej części 
pań tw europejskich przerzucono 
Pa drodze złożonego systemu po- 
dilków  pośrednich, na sfery pra­
cujące, podatki bezpośrednia, g ó ­
wnie dochodowe były zrazu skon­
struowane bez,proporcji co znowu 
stanowiło przywilej klas zamożniej­
szych. 1 Pań:twowe wydatki nc kul­
tu aln; i go spodąrcze po rzeby k! is 
pracujących : yły aż do czasu woj­
ny minimalne w poiównaniu z bu­
dżetem szkolnym, administracyj­
nym i gospodarczym służącym  
warstwom producentów i inteligen­
cji zaw odow j nawet w komuni­
kacjach i taryfach,, uwzględniano 
raczej interesy obrotu, niż i szero­
kich w irstw pracujących.

W iaćze administracyjne i bez- 
pierzeństwa pub' c?nego broniły 
raczej przed wojną interesów prze­
mysłu, handlu i rolnictwa, niźli 
mas konsumentów, jaskrawe uwy

ceważącem traktowaniu r nledbałem  
załatwianiu danych spraw, stano­
wiących nieraz pods awę by u pra­
cownika^* fizycznych, b/rw e.r dó. 
ptero p, wojeatiy stan rzepyr : jpp. 
wołanie szerokich rzesz ludności 
do współudziału w rządach umo­
żliwiły naprawę stosu kow w tej 
mńrze, do. dziś dnia jeszcze wv 
urągających w niejednem rew :jj, 
jeśli chpdzi o objektywny na pu­
blicznych podstawach opariy . sto- 
sm ek  władz i organów administra­
cyjnych do ludności. I. b

POLSKO-NiEMlEGKI UKŁAD
GOSPODARCZY.

(T elefonem  o;' n a sz eg o  koresponden ta .).
Warszawa, 17 stycznia. (Z): 

W rokowaniiach poIs(ko-nierniockich 
co do prowizorium z Berlina urzę­
dowo podkreślają jako korzyść dla 
Niemiec, iż Polska odstąpiła od 
100% podwyżki y£f, którą mogła 
zarządzić na podstawie swego u- 
stawódawstwa celnego. • ■

Umowa o potyczce amcpylfańsliicj.
MA BYĆ PODPISANA 2ó B. M. —  TAK MÓWIĄ W KOŁACH

POSELSKICH.

Warszawa, Ib. stycznia, Tel. G. I..). Wedle pogłosek, kursuiacych 
w kołach poselskich, runowa o pożyczce amerykańskiej ma być pod- 
pisana ostatecznie w dniu 25 bin

W arszaw a, 16 stycznia. (Tel. G. 
L.). Linia 12. bm. poseł polski w 
W aszyngtonie podpisał prowizo­
ryczną umęwę w sprawie pożyczki 
polsko-amerykańskiej. W myśl tel 
umowy Polska uzyskała od kon- 
soicium banków amerykańskich 50 
milj. doiarów pożyczki na S%, spia- 
calnyct po 20 latach. Po d. 15. lu­
tego rząd polski zawiadomić rna 
konsorcjum banków ameryk., czy

pożyczką tę na ustalonych warun­
kach akceptuje. !

. ♦'
O  eiefonem  od n a sre g o  ko resp o t d-snta.f 

W a rsz a w a . 1 '  s ty c zn ia . (?) P o s z ła  de 
sk u tk u  p o ż y cz k a  a m e ry k a ń sk a  dia m iast 
P o lsk i. O trz y m a ły  m ia n c w k k  m iasta , 
P io trk ó w , L ublin , C z ęs to c h o w a  . i R a ­
dom . P o ż y c z k a  nosi c h a ra k te r  in w e s ty ­
cy jn y  lia  kanalizację, w odociąg i i ta rg o ­
w iska , P io trk ó w  •otrzym ał 1.700 ty s. do­
la ró w , L itbłłu  2.Siki tys. d o la ró w , C zę- 
stoCHOwa 2.500, R ad o ai 1.700 ty s. do!
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EXPOSE PREZ. GRABSKIEGO 
W KOMISJI SEJMOWEJ. • 

Warszawa. 16 stycznia. (Tei. O. 
Ł.J. W  poniedziałek Prem ier Grab- 
ski wygłosi dłuższe oxpose na sej­
mowej komisji budżetowej.

 - o — ----

P . GRABOWSKI SZEFEM BIURA 
PRASOWEGO Mi S. Z.? 

W arszawa, 16 stycznia. (Te!. Ci. 
U.). Minister Thugiitł przyj;)! p rzy­
byłego z Sofji charge d‘aifaires p, 
Grabowskiego.

*
fT elefo n cm  od n aszeg o  k o re sp o n d e n ta .)

Warszawa', 17. stycznia. (Z). 
Bawi nrtaj połafld charge d‘affaiires 
z  Sofii, p. Grabowski. Obiegają po­
głoski, ,że m a być m ianowany sze­
fem biura prasow ego min. spraw  
zagranicznych.

• o  -
TYMCZASOWY WYDZIAŁ SAMO­

RZĄDOWY WE LWOWIE. 
Warszawa, 16 stycznia. (Tel. G. 

II). Ustawa z  30. stycznia 1920 o 
zniesieniu Sejmu i Wydziału krajo­
wego b. królestwa Galicji powoła­
ła, jak wiadomo, Tymcz. Wydział 
Samorządowy, jako surogat w ła­
dzy autonomicznej, m ający za za ­
danie zlikwidowanie dotychczaso­
wego stanu rzeczy. Równocześnie 
Tymcz. W ydział Sam orządowy o- 
trzym ał saipplement w  postaci ciała 
złożonego z 6 członków.

Ustawa z 31. lipoa 1924 bez­
sprzecznie nakazała Rządowi prze­
prowadzenie reorganizacji oszczę­
dnościowej Tym cz. W ydz. Sam. 
Rząd nie uznał jednak za możliwe 
zmniejszenie obecnej ilości 6 człon­
ków i 3 ich zastępców, w ybiera­
nych przez Sejm. Natomiast na 
podstawie ustaw y przeprowadzi? 
organizację samego biura Wydziału 
Samorządowego, w  sposób odpo­
wiadający rozmiarom jego kompe­
tencji.

  O —
LICZBA APAR ATÓ W  TELEFONICZ­

NYCH W W ARSZAW IE.
(T elefonem  od n a sz e g o  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a, 17 s ty c z n ia . (Z) Z a rz ąd  
te le fo n ó w , k tó ry  ró w n ie ż  p o siad a  te le ­
fo n y  w e  L w o w ie , u rz ąd z ił w W a rs z a ­
w ie  do te] chw ili 45.321 stacji g łów n ych .

KONFERENCJA W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. -  KONIECZ­
NOŚĆ NOWYCH ZARZĄDZEŃ. — ODBUDOWA SZKÓŁ.

Warszawa, 16 stycznia. (Teł. O. 
L.). W  prezydium  Rady Ministrów 
odbyła się konferencja w sprawie 
odbudowy województw wschod­
nich. Dyskusja ustaliła konieczność 
wydania całego szeregu zarządzeń, 
zmierzających do wzmożenia akcji 
odbudowy w  najbliższym (Aresie 
zimowym, oraz u p r o sz e n ia  akcji 
pożyczkowej i w ydaw ania ludno­
ści zwiększonego kredytu na odbu­
dowę i zorgaiiitedwania dostaw  
przez samą ludność w  zamian za 
zwolnienie od niektórych podat­
ków. Postanowiono również zorga­
nizować komisję inspekcyjną, kon­
trolującą czynności powiatowych 
referentów odbudowy. Zwracano

też uwagę na konieczność odbu­
dowy szkół, domów użyteczności 
publicznej i świątyń wszelkich w y ­
znań. Na cele odbudowy postano­
wiono zużytkow ać cały wymiar 
daniny lasowej w naturze, przyle­
głe do pasa zniszczonego państwo­
we lasy, oraz ułatwiać ludności na- 
byoie budulca z -lasów pryw atnych.

W arszaw a, 16.. stycznia. (Z.) 
U wicepremiera Thuguitta toczą się 
dalsze narady i konferencje w spra 
Avie kresów wschodnich. Przed po­
łudniem o godz. 11 był u prezyden­
ta  wicemin. Smmski, k tó ry  refero­
wał prezydentow i najaktualniejsze 
spraw y kresowe.

ECHA WŁAMANIA DO POSEL­
STWA CZESKO-SŁOWACKIEGO 

W WA >SZAWIE 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. stycznia. (Z). 
Dolnosiliśmy już o Sensacyjnem 
włamaniu, jakiego dokonano do 
budynku poselstwa czeskiego w 
Warszawie. Praca policji do wczo­
raj nie w ydala żadnych rezultatów. 
Aresztowano kolejno 60 w łam yw a­
czy, którzy nie podali nic w ażne­
go. Policja, która prowadziła śledz­
tw o poa naciskiem kół politycz­
nych, poruszyła wszystkie spręży­
ny, Przeglądając stare akta poli­
cyjne, natrafiono na arkusz słyn­
nego na terenie dawnej Rosji w ła­
mywacza Bronisława Sokołow­
skiego. Policja stwierdziła, że So­
kołowski po 16 latach pobytu w 
Rosji przyjechał do W arszaw y. 
Nie można go było  jednak odszu­
kać. Dzisiaj komisarz policji Sza­
frański poznał go na podstawie ry- 

J sopisii na ulicy i przyaresztował. 
Policja, która w  poselstwie czecho- 
słowackiem poczyniła dokładne i 
precyzyjne zdjęcia fotograficzne 
odcisków nóg na dywanach, oraz 
odcisików palców i rąk, porównała 
je z autentycznemu nogami Soko­
łowskiego i doszła do wniosku, iż

Sokołowski jest sprawcą włamania.
W  tej chwili prowadzi się śledztwo, 
ikto użył Sokołowskiego do tej ro­
boty, gdyż wiadomo, że pieniądze 
zostały  tylko w  małej ilości skra­
dzione, natomiast sprawca włama­
nia przeglądał papiery dyploma­
tyczne. Ze względu na fakt, ż e 'S o ­
kołowski przyjechał niedawno z 
Rosji, sprawa budzi zrozumiale za­
interesowanie

N O W Y  ETAP W HANDLOWEJ 
POLITYCE SOW1ETOW.

(T elefo n em at własny „O az. L w o w s k " ) .
F o g /a n ic z c  s o w , 17 s ycznia.
Z Moskwy doroszą : Celem za­

pewnienia dalszego rozwoju han­
dlu zagranicznego, a zwłaszcza 
finansowania o p :  racji e k S p o t to w o -  
im poitowych rząd s o w ie c k i  utwo­
rzy ł  .bank d l a  sowieckiego handlu 
zagranicznego" z  kapitałem zakła­
d ó w  tn 20 miljonów lubli zł. (w  
najbliższej przyszłości kap tał ten 
zwiększy się O 30 milj. rubli). Za 
łożenie tego banku, z dopuszcze­
niem w nim z n a c z n e g o  udziału 
prywatnych kap talów zagrani­
cznych, jest poważnym et pem o 
charakterze zasadniczym w  han­
d lo w e j  polityce rządu sowieckiego, 
gdyż dotychczas —  jak wiadomo — 
cały handel zagraniczny skupiony 
był w rękach samego r z ą d u ,  bez 
jakiegokolwi k udziału prywatnych 
kapitałów. Obecnie — wido znie —  
linjaj ta załamała się, ustępująp 
miejsca nowemu kierunkowi, po­
l e g a ją c e m u  na z a p e w n ie n iu  pe­
wnych wpływów inicjatywie pry­
watnej, S zczegó ln ie  p r z e d s i ę b i o r ­
ców zagranicznych.

N ESZCZĘŚLIWY WYPADEK CZY 
SAMOBÓJSTWO?

(T elefo n em  od n a sz e g o  k o re sp o n d en ta .)
W a rsz a w a . 17 s ty c zn ia . (Z) W ła śc i­

cie l p a ła c y k u  w  Alei S z u c h a  1. 5 p. H ie­
ron im  K m lew icz, b o g a cz  i z n a n y  filan- 
t io p , p a d ł w c z o ra j o fia rą  w y p a d k u  w sk u  
te k  w y s trz a łu  d u b e ltó w k i. S trz a ł ;  b y ł ta k  

I ce lny , żc  Kiniiewii-ez zg in ą ł n a  m iejscu.
I M ia ł,.o n  p rz y .;so b ie  20-tó tm a swaM-aaiu-r 
I cę,. k tó re j p o m ag a ł, ą  p rz e d  3 la ty  p ą -  
j 7jiai w  M ińsku  s ie ro tę  H e len ę  B iziuk, 

k tó rą  z ao p iek o w a ł się i o s ta tn io  b aw ił 
z  n ią w  P a ry ż u . K im ew icz  b y ł  żo n a ty .

In te re su jąc e , ż e  w  chwffil.i g d y  c zy śc ił 
o so b iśc ie  b ro ń , ktcira w y p a liła1, w y s ta ł  
je szc ze  do  H e len y  B , lis t z  p ro śb ą  o  
p rz y b y c ie . G d y  ta  p rz y b y ła ,  K iniew icz 
ju ż  nic ży ł. P a n i B. n ie  z o s ta ła  d o p u sz­
czo n a  do z w ło k  sw eg o  op iek u n a  p rz e z  
s io s trz en icę . T e  powale p o w ik łan ia  
św ia d c zą , że  p o z a  tern w szy śfk ie m  k ry ją  
się  je sz c z e  jak ie ś  ta jem n ice .

GEN. W R A N G E L  U KB OLA 
JUGOSŁOWIAŃSKIEGO.

B la lo g ró d , 17 sty c zn ia . (T el. w ł. O. 
L .) W ró c ił tu  z  P a r y ż a  z n a n y  w ó d z  
w o jsk o w y c h  s i ł  a n ty b o lsz ew ic k ich , gen . 
W ra n g e l ł o trz y m a ł n a ty c h m ia s t  d łu ż ­
sz ą  au d ie n c ję  u  ju g o sło w iań sk ieg o  m i­
n is tra  sp ra w  w o jsk o w y ch . G en. W ra n ­
gel d o k ład n ie  zazn ajo m ił m in is tra  z wy­
n ikam i o b ra d , o d b y ty ch  iuż w  P a ry ż u  
z  innym i, d z ia łaczam i a u ty so w iec k m ii a 
d o ty c z ą c y c h  s p ra w y  u tw o rz en ia  z łą c z o ­
nej a rm ji a n ły so w iec k ie j. M in is te r m iał 
p ro s ić  g en . W.raingla o p rz y ję c ie  p rz e ­
zeń  naęi.eifiCgo d o w ó d z tw ;- n a d  w s z y s t-  
k iem l a n ty L o Isz e ą łc k ie in i Siła ul’ z b ro j-  
nem<, skupipnem i o b sen re  na  BałlfSnaĆlir 
G en . W ra n g e l —  w ed le  o św ia d c ze n ia  
jeg o  o to czen ia , m ia ł s ię  zg o d zić  n a  tą  
p ro p o z y c ję , d o d a jąc , że  już z k o ń c e m 1 
k w ie tn ia  l u t  z  p o c zą tk ie m  m aja  a rm ia  
Jego b e d z le  g o to w a  do w s z ^ z e e i t  c zy n ­
n e j ak c ji p rz ec iw  so w ie to m  A rm ja  je* 
g o  będ zie  w  ty m  k ieru n k u  d z ia ła ć  w  
porozum ien iu  z a n ty so w iec k ie m i fo rm a­
c jam i gen., Ju d en icza  (o  k tó ry c h  s fo r ­
m o w an iu  już donic ś ł ś m y  w  „Gaiz. 
„ L w ó w ."
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j)usze w odlocie.
<AVATAR).

/  ' tClsc dnls*v.T
Małżonek Heleny Labińsiklej, mi­

mo, że w  żyłach jego krew  słowiań­
ska grała, co syiwmimem jest nieu­
straszonej odiwagl, poczuł jednak, 
że nogi uginają się pod nim, tak 
■wstrząsną! nim widełki jego sobo­
w tóra, który w  ten dziwny, niew y­
tłum aczony sposób wchodzi — oto 
,w orbiite, w łasnych przeżyć jego- 

v W szystka krew  zbiegła mu do 
głow y: zbudziło się w  nim w sp o ­
mnienie dawnej legendy rodowej. 
Za każdym razem mianowicie, kie­
d y  śmierć kośbę swą w ykonać 
miała w  sławetnej rodzinie hra­

b ió w  Babińskich, odnośnemu .jej 
członkowi niosła w yrdk  ten zjawa, 
przybierająca postać wskazanej 

'p rzez fos ofiary.
Ujrzenie s/obowtóra własnego, 

Chociażby w  śnie, jest u przesąd­
nych  ludów Północy złowróżbną

■prognozą: -więc i wojownik nieu­
straszony, pogromca Wschodnich 
hord w  czasie potrzeby Kaukazkiej; 
poczuł lęk zabobonny na widok 
swego wtórego „ja“ —- i on, który 
bez .zawahania się stanąłby w prost 
śmiercionośne poiefsfci ziejącej pa­
szczy luf armatnich, cofnął się te­
raz  struchlały przed ow ym  d ru ­
gim sobą.

Oktaw babiński zbliżył się był 
tym czasem  do swego dawnego 
kształtu, w  którym  szalmotała się, 

gniewem, to lękiem naprzemian 
szarpana, dusza hrabiego.

— Niech, pan łaskawie przesta­
nie kompromitować się wobec tej 
czeredy — padły z ust jego wyniosłe 
i lodowato — uprzejme słowa. — 
Hrabia Labiński — o ile się pan do 
niego zgłosić pragnie — widzialny 
jest od 12—2 w  południe. Zaś pani 
hrabina przyjmuje w  czw artek o- 
soby, które miały zaszczyt być jej 
przedstawione.

W yrecytow aw szy te słowa po­
woli i z należytym  naciskiem, rze­
kom y hrabi# w ycofał się krokiem 

! miarowym, poczeih drzw i za nim 
1 zapadły.

| Olgierd dc Saville zemdlał. Słu- 
j.żfoą pałacowa przeniosła go w  tym  

stanie do powozu. O dzyskaw szy 
przytom ność, znalazł się w  niezna­
nym  Jspbie pokoju: leżał, już roze­
brany, w  łóżku, którego forma i 
wym iary by ły  mu obce zupełnie — 
przy nim zaś czuwa? służący, któ­
rego widział poraź p ierw szy w  ży- 

, ciu i podtrzym ując mu głowę, trzeź­
wił go eterem.

— Lepiej już teraz wielmożne­
mu panu? — pytał Jan, sądząc, 
że lńa przed sobą swego chleboda­
wcę. * . . . . . .

— 'r ąk, — o d p m  Oigieńd “  rc 
by ło  iylko pizelotne osłabię de.

—- M jm edejść, czy też wielmo­
żny nar. każe ml zostać przy sonie?'

— Zostań mię, chcę być sam
a tylko, zanim pójdziesz, zapal przy 
lustrze kandelabry.

— A czy to silne światło nie bę­
dzie razić w  oczy wielm. pana?

— Ależ nie — idź już, idz!
■— Ja kłaść się nie będę, więc 

jeśliby wielm. pan zapotrzebojwai? 
czegoś, przybiegnę na pierwszy 
głos dzwonka — mówił Jan pocz­
ciwie, zęiniepotóiojiy bladością i

J przeciągnięciom rysów  w tw arzy 
1 swego pana.

Natychmiast po wyjściu służące* 
go rzucił się hrabia do lustra, któ­
re z obu stron ośw ietlały trójra- 
miernie k an d e lab ry  czysty, głębo­
ko przeźrocze? kryształ powierzch­
ni ukazał mu tw arz młodą i łagodnie 
simftną. okoloną bujnym, czarnym  
włosem, tw arz obcą mu, nieznaną.
0 bladych Ifcach, których m atowość 
pKjdtaosiił miękki, zarost ciemnej 
brody i ciemnym szafirze oczu, z 
zdziwieniem patrzących przed sie­
bie . S tara ł się wmówić w  siebie w  
pierw szej chwili, że chyba ktoś so- 
bfe niesmaczny ża rt urządził, pod­
suwając podobiznę nieznanego mu 
osobnika w  inkrustow aną broneem
1 perłowa m asą ramę weneckiego 
lustra, lub -w in n y  nic docieczony 
dlań sposób stw arza podobnie łu­
dzącą i lu z ję  optyczną: poddał w szy  
stko dofsoja dokładnym oględzi­
nom — żwierciadk, funkcjonowało 
nienagannie, odbijając w  swej tafli 
każdy najmniejszy ruch jegc — w  
pokoju również nie zauważy? nic 
podejrzanego.

<c, a; n.)
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POWRÓT MIN. SKRZYŃSKIEGO.
Warszawa, 16 stycznia. (Teł, G. 

L.). Przyjazd Ministra spraw  -zagr. 
Skrzyńskiego z Helsingforsu ocze­
kiwany jest w  diniu 19. bm.

Londyn, 16 s.ycznia (Tel. G L.) 
Korespondent dypl matyczny OaJly 
Telegraphu p sze z powodu konfe­
rencji w Helsingforsie, co nast - 
puje: Poseł estoński Kelias mia!
wczoraj w foreigne office rozmowę 
z  Chamberlainem. P oseł e s tń sk i  
oświadczał, że najważniejszym pun­
ktem konferencji ma być możliwość 
zawarcia aljansu definitywnego 
między Finlandią, Łotwą, Polską 
i Estonją. Nie będ .e on figurował 
w programie oficjalnym, z powodu 
drażliwości na tym punkcie rządu 
sowieckiego, jakkolwiek kwestja *a 
będzie niewątpliwie dyskutowana 
po2» salą obrad. N ie można jed­
nak spodziewać się w obecnych  
okolicznościach jakiegokolwiek kon- 

- kretnego wyn ku w sprawie defini­
tywnego aljansu, podpsanie jego 
bowiem należy odłożyć do chwili, 
gdy losy protokołu g newskie_o 
będą ostatecznie wyjaśnione.

[T elefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta ) .
Warszawa, 17. stycznia. (Z). 

Z Helsingforsu te leg ra fią , że dziś
0 godz. 10 rajjio w  Helsingforsie od­
była się konferencja państw  bał­
tyckich. Polskę reprezentuje min. 
Skrzyński. Ze strony Sowietów 
czynione są bardzo pilne obserw a­
cje tycli konferencji, gdyż Sowiety 
obawiajej się, że przyjdzie tam do
1 utworzenie bloku anłysowieekie- 
go, w  którym weźmie udział także 
Polska.

—— O"- —— *»
NIEPRAWDOPODOBNE.

Bukareszt, 16. stycznia (Tel. G. 
L.); Pisma rumuńskie zamieszczają 
sensacyjną wiadomość c rozmowie 
nowomianowanego posła ruuiuń- 
skiego w Paryżu, DiamantHego z 
Herriołem, Prem ier francuski p r z y ­
jął Diiamandiego bardzo chłodno 
i podkreślił swe nieprzychylne sta­
nowisko w całym szeregu spraw 
żywotnych dla Rumunii. Na zapy­
tanie o powód tej nieżyiuzliwości. 
Herriot zaznaczył, iż niema nile 
przeciw  Rumunii, natomiast bardzo 
wiele przeciw obecnemu rządowi 
rumuńskiemu. Również Loucher za­
znaczył, że nie zaryzykowałby ani 
jednego franka Rumunjl 

 o-------- •
f c C W J M Y  Z A D O W O L O N E  Z D Y M ISJI 

H U G H E S A.
M irefcwa, 17 styciznia. (Tel. G. L.) 

W iadom ość  o dym isji H ughes a p ra sa  
so w , p rz y ję ła  7 n ie ta io n em  zad o w o le - 
m e m . Perwirc n ad z ie je  ią c z y  p ra s a  sotw.
7 o czck iw artem  p rz e z  n ią  zw ięk szen iem  
w p ły w ó w  sen . Boraha n a  b ieg  puli ty k  i 
z ag ran iczn e j S t. Z jedn.

 -O--------■»
S O W IE C K A  A M N E ST IA  

M o sk w a , 16 sty c zn ia . (T eł. G . L .) 
R z ąd  so w . w y ja śn ił, że  p rz y w ró c e n ie  o- 
b y w a te ls tw a  s ta n o w i ró w n o c ze śn ie  a k t 
am n estii. R eem ig ran c i p o d leg a ją  śc ig a ­
niu k a rn e m u  ty lk o  z a  te  d z ia łan ia  w y ­
s tę p n e , k tó re  z o s ta ły  p rz e z  nich  u k ry te  
W cza s ie  p rz e d s ię w z ię c ia  k ro k ó w  o 
p rz y w ró c e n ie  im  p ra w  o b y w a te ls tw a .

P O B IT Y  KRÓL ALI.
Je ro zo lim a , 17 s ty c z n ia . (1 cl. O . L.) 

Z  M ekk i do n o szą , że  w o jsk a  k ró la  A lego 
z o s ta ły  z trpeln ie p o b ite . Z daje  s ię , że 
A lem u nic p o zo stan ie  n ic  innego , jak  
ślad en , o jca  sw eg o  opuścić k ra j H e- 
diasu.

—■O i
PAKU i AJMY O CELACH I ZA­

DANIACH TOWARZYSTWA 
SZKOŁY LUDOWEJ.

U t e  reMsji w ku te to  z
UREGULOWANIE STOSUNKU MIĘDZY |  RZPTĄ A W. M. GDAŃ­
SKIEM- — NIETAKT P. MAC DCNELLA. -  P. COLBAN PRZYBYŁ 

JUŻ DO GDAŃSKA. — P. SAHM.

(T elefonem  ud  n aszeg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszŁwa, 17. stycznia. (Z). 
W sprawie gdańskiej nastąpił obe­
cnie okres ehłodnej refleksji. Spra­
w a ta  nie przestaje być 'jednak ak­
tualną, a w szystkie doświadczenia 
i maiterjjały, zebrane w  ciągu ostat­
nich kilku dni służyć będą dla szą 
dń jako materiał do rozwagi i dal- 
seej dyakusUi. Dys,kusja ta rozpo- 
cznie się dopiero po powrocie min. 
Skrzyńskiego do Warszawy. Cho­
dzi przed ewsziytsfkiem o uregulo­
wanie i wyjaśnienie stosunku mię­
dzy Polską a Gdańskiem. Koniecz­
ność załatwienia tych rzeczy stała 
się również jasną dla klubów sej­
mowych, które w tej sprawie przy­
gotowują wystąpienie, m iano |tó ie  
m  wtoiijkowem posiedzeniu Izby 
oprawa ta  znajdzie wyraz w  wielu 
wniiosikach i interpelacjach.

Warszawa, 17. stycznia. (Z). 
Z Uda liska donoszą, że zarówno ze 
strony polskiej, jak i niemieckiej 
prasy  w rezultacie incydentu gdań 
skiego zwrócono uwagę na formę 
piwna Wysokiego Komisarza LHd 
w  Gdańsku do Senatu gdańskiego, 
w  iktórem Mać Dom-ell mówiąc o  ge-

Nawet prasa niemiecka komentuje 
tę formę jako bardzo nietaktowne,
gdyż nie chodzi w  piśmie W ysokie­
go Komisarza o rozmowę dwóch 
osób pryw atnych, lecz dyploma­
tów, a więc pewne formy muszą 
I powinny być zachowane.

Warszawa, 17. stycznia. (Z). 
Szef sekcji informacyjnej w Lid-ze 
Narodów*, przybył dziś rano do 
Gdańska. P rasa nicrnieicka, oma­
wiając jego przybycie stwierdza, 
że P. Oolban będzie miał możność 
wyjaśnienia konfliiktu ■ pocztowego 
jako naoczny świadek, a senat tę -  
dzie mógł wystąpić przed nim jako 
przt-d” przedstawicielem Ligi Nar.

lida, su, ló  s.y-.zma ( i el. GL.). 
Na crlusiijszem posiedzeniu sejmu 
gdański go zobrał głos prezes se­
natu S hm. Ton mewy prezydenta 
Sahma b ł ostry i zaw era? liczne 
iiiweKiywy pod adresem Polski. 
Z drugiej strony je d iak  z przemó­
wienia jego przebijało wielkie 
zan epokojenie o dalszy ro wój 
wypadków. Na wstępie swego  
przemówienia jakoteż w dalsz m 

|  jego ciągu Sahm kil' akroł ie za-
, „ . , I [akcentował samodzielność państwa

nerahiym  komisarzu wyraża się ! ‘-„j^ńsk epo. 
bardzo poufale „p. Strassburger“. • ® °

ORGANIZACJA NACZELNYCH 
WŁADZ WOJSKOWYCH,

(T elefonem  od  n a sz eg o  k o re sp o n d e n ta ) .
Warszawa, 17 s ty c zn ia . ;Z ) P re z y ­

d en t R zp ltc i p rz y ją ł dz ’ś na  d łu ższem  
posłuchan iu  miin, S ik o rsk ieg o , w  k tó ren , 
o m aw ia ł d a lszy  c iąg  sp ra w ; o rg a n iz a ­
cji n a cze ln y ch  w ład z  w o jsk o w y ch - P o ­
ru szono  ró w n ic  u sp ra w ę  k w a te ru n k u  
w o jsk a  i n o w y ch  nom inacji. P re z y d e n t  
p rz y ją ł  n a s tęp n ie  gen. So& nkow skiego w 
c h a ra k te rz e  k a n d y d a ta  na  s ta n o w isk o  
d e le g a ta  P o lsk i do kom isji ro z b ro je n io ­
w ej Ligi N aro d ó w ,

 --------- a --------- , .

WAŹNń 'NOWACJA DLA PRZE­
MYSŁOM CO W I KUPCÓW.

(T elefonem  o d  n aszeg o  k o re sp o n d en ta ) .
warszawa, 17 otycuiia. Kore­

spondent Wasz dowiaduje się, że 
z inicjatywy sfer przemysłowych 
i kupieckich, w szczególnoś.i 
Lwowskiej Izby Przemysłowej Ha - 
dow ej, od byw ’ją się w Minister­
stwie kolejowem s ‘udja nad wpro­
wadź n em w życie na polskich 
kolejach Ulgowych taryf na przewóz 
kufrów, koszów itp. z próbkami 
i wzorkami towarowemi, ak e wo­
żą ze s o lą  handlowi agenci po­
dróżujący lub wysłannicy fabryk 
i firm handlowy, fc. (W ten sposób  
odżyłaby ulgowa taryfa, istniejąca 
dawniej na b. austrjackich i oieja, h 
państwowych t. z. M us erkof l e i  - 
tarif — Przyp. Red.).

4 IU R 0  BADANIA CEN.
W a rsz a w a , 16 s ty c zn iu . (.Tal. G. L.) 

O d b y ło  się  p ie rw sz e  p o sied zen ie  B iuru 
b ad an ia  cen . J a k o  n a jp iln ie jsze  ro z p a ­
try w a n e  b ę d ą : C en y  ch leb a , m ąki i p ro ­
du k tó w  g o sp o d a rk i zb o żo w ej, 2) c e n y  
m ięsa , 3. c en y  o d z ie ż y  i-*6buwia, 4. t a k ­
s y  lek a rsk ie , a p te k a rsk ie , w p isy  sz k o l­
ne itp.. 5. c en y  w ę g la  i ż e laz a . K om ite t 
k o rz y s ta ć  b ęd zie  ch ę tn ie  z  m a te ria łó w  i 
in fo rm acy j, d o s ta rc z a n y c h  m u p rz e z  o r­
g an izac je  sp o łeczn e , gospo d arc-.c  o ra z  
o so b ^  k o m p e te n tn e  M a te r ia ły  k ie ro w a ć  
n a le ż y  do se k r . gett. k o m ite tu  ekon . R a ­
d y  ir.in., W a rsz a w a , ul. R y m a rsk a  3.

ARESZTOWANIE SEKRETARZA 
SKUPCZYNY.

Biaiogród*, 16. stycznia. (Tel. G. 
L.). Na zarządzenie sądu w  Splicie 
aresztowano Wczoraj sekretarza 
skupczyny* Bacinica,

OLB R ZY M IA  D E FR A U D A C JA  DO- 
S T A W C Y  W O JS K O W E G O .

(T elefonem  od n a sz eg o  kw esp o n d era ta .)
W a rsz a w a , 17 g ru d n ia . (Z) Z G ro d n a  

do n o szą : D o s taw ca  o w sa  d la ia le n d an - 
tu ry  w o jsk o w ej p. Sod c ie sz y ł się  w iel- 
k iem  w zięciem  i na  te j p o d staw ie  w y r a ­
bia! sob ie  du ży  k re d y t. P rz e w id u ją c  
k rach , p o czą ł ze  w szy s tk ic h  s tro n  śc ią ­
gać  p ien iądze , z w ła sz c z a  z k a s  w o jsk o ­
w y ch . W  u b ieg łą  ś ro d ę  n ag le  z  sy n em  
zn ik n ą ł z  m ia s ta  w y je c h a w sz y  do P ru s  
W sc h  W  'B iałym stoku  p o z o s taw ił żonę 
b e z  p ien iędzy . O gólna su m a z d efrau d o - 
w a n a  p rz e k ra c z a  60 ty s ię c y  d o la ró w . 
W ła d z e  sk a rb o w e  zafu n d o w ały  jeg o  m ie­
szk an ie .

W IE L K IE  NADUŻYCIA A SEN TER U N - 
K O W E.

(Telefonem od n a sz e g o  korespondenta.)
W arszaw a 1 6 s ty c z n ia . (Z) G ab in e t m i­

n is tra  kom uniku je , że  w P . K. U. w  K a­
liszu  z o s ta ły  s tw ie rd z o n e  p rz e z  k o m i­
sję  ś led czą  DOK. VII. nadużycia P rzy  
pob otze  rekrutów , k tó ry c h  dopuśc ił się 
Persona) m zszy  P . K. L . W sk u te k  tego  
zosta ł za w ieszo n y  w  czy n ro ścG eh  s łu ż ­
b ow ych  cały  personal w y ż sz y  P . K. U, 
k tó ry  dopuśc ił do n a d u ż y ć  a  s p i r a le  ów  
aresztów -ano.

 o *
PROCES RED. GRAB.a NSKIEGO.
U ela fo n em  od n aszego  koresDundinra i 

Warszawa, 17. stycznia. (Z). 
W  sprawie dramatu przy ul. Wil­
czej prowadzone iest śledztwo, 
które przedstawia się dosyć skom­
plikowanie. W brew pogłoskom ja­
koby red, Grabiański miał być w y­
puszczony na wolność, pisma poda­
ją, że środek prewencyjny obecnie 
zastosowany, tj. areszt, do ukoń­
czenia śledztwa zmieniony być me 
może. Procesu należy się spodzie­
wać dopiero w połowie b. r.

, o =»

Z  S A U  K O N C E R T O W E J .

(Koncert Eylego. — Koncert Knłf 
Sinina. — Sukcesy polskiej pianistki 

w Paryżu).
L w or, 17. stycznik.

Pierw szym  solista nowego sezo­
nu jkoncetkowego był p. Eyle. Mło­
dy  skrzypek zdobył już symspa.tje 
w ybrednej i wynm ganej puioliciziuo- 
ści łwowisSdiej, sala lxw.dem była ■— 
mimo ciężkich czasów  — zapełnio­
na a przyjęcie więcej, niż serdecz­
ne. Należy stwierdzić, iż p. Eyle za­
służył na to w  zupełności. Gra je­
go staje się coraz bai dziej doskona­

łą wzm acnia się konsekwentnie 
ku upatrzonym  szczytom Linja roz- 
wdjoiWa przebiega spokojnie, moż­
na powiedzieć system atycznie — 
bez gwałtowniejszych waltrząśniten 
i p*raeskoików

Zdaje sie, iż epokę ,,burzy i na- 
poru“ przeżrył P- Eyle w  latącłi stoi- 
dijów. Na estradzie Gtanął w  m<y 
mencie zupełne-j dojrzałości, rów no­
wagi i opanowania. Pow aga — dzi­
wna p rzy  młodzieńczym wygląifeij 
i — wieku, cechowała pierwsze JegB 
w ystępy przed kiiku laty... Nie a- 
ronił t  niej n ic-po  drodze — tylko 
pogłębił, rozszerzył — odpow iedni 
ukształtował. Stąd wydoskonale­
nie zewnętrzne, ujawniające sSć w 
technice i zupełnom panowaniu nad 
instrumentem, oraz „przemyślenie*1 
realizujące każdy giany  utwór — 
stają się wykładnikam i jego sztuk? 
odtwórczej. RefleksyjnOść w c isk a  
na niej swe piętno, przyćm iewając 
wszelkie inne wyniki, zw łaszcza u- 
czuciowe. Sztuka ta nie w strząsa, 
nie porywa, ale zmusza do uznania, 
zadziwia... Wspomnienie jej nie 
przebrznńewTi jednak sizybfkęy ni«, 
mija beizpowrołtnie — ale--*'wsącza 
sie w  pamięć słuchacza i zapisuje 
się w  miej wrażeniem niezatartem- 
Zmusza wdcBIdo 'podziwm nad w ew ­
nętrzną konstrukcją koncepcji od­
twórczej, zmusza do uznania skrom­
ności, z jaiką artysta koncepcie swe 

uzewnętrznia. W szelkie efrtkciar- 
stwm i popisy, zdobywające tak ła­
two i tak pewnie popularność są a r­
tyście obce... Odrzuca je z gestem 
arystokraty, brzydzącego się .po­
spolitością... Tyle bowiem ma treści 
do wypowiedzenia. i tale bardzo 
przekonywująco ją wypgwiainj iż 
nie potrzebuje uciekać się do pod­
niet sztucznych, obcych szczeremu, 
prawdziwem u artyście. Ujawniało 
sie to zw łaszcza w interpretacji 
koncertu V formę nip s‘a ofraiz Gla- 
sunowaa. Jalk łatw o można było  — 

‘ (zwłaszcza W ostatnim) efetkłćiikam 
zewnętrznymi stłumić piękno we- 
w iritrzne utworu?'

Nie uczynił tego p. Eyle — w ie­
dziony trafnym  instynktem artysty . 
Może być, Iż refleksiyfność rswTa za­
łamała pieeo linie nczuciow-ą w* 
..Melodii" Czajkowskiego lub ..Ro- 
mans.ie" Szymanowskiego. Zała­
manie to jednak było  tak  nieznacz­
ne. tak dehkałne i tak szczodrze w y­
nagrodzone przez inne waiory. iż w? 
rubryce „minusów" zapisać go nic 
można

Akompaniowała sympatyczna 
pianistka pasza — zawsze na estra­
dzie miile widziana p. H. O tta w w a

Matinec niedzneine wypełnił cie­
kawym programem baryton oper 
rosyjskich p. Kniaginin. B yf to pier­
w szy  w ystęp rosyjskiego śpiewak-’ 
n-a estradzie hvowskiej.
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W ie lk i  r e p r e z e n ta c y jn y
7. lutego 1925 r.

BAL PRASY
Kasyno i Koro W -ort.

fMtooPr *k*qji pfeąśni brMt itej isub 
telnaSaMcitór* roKumTtją łwawdtzSiwi 
,,pk^ar& i=“. (Kiontnrofwość rysunku 
i s^ewlfi rozmach  rdzsakteają skro­
m ne «  piosenki, Zacierają szcze- 
£51/, O Ife re  tu rljodfel. UfclWfiłałO 
sS5 fc> &wlaSz,CZa w  interpretacji 
,,Pieśni Jz»edat«iycii“ Otecc&itfeowa 
>— wymagających jiJezJWykłej fine­
zji w  PfeŚHi ó  fttniij
slkomplikowany m w y łtó te  — zwła- 
vżcła  M ś seftty ilW łtlne „rcm atite" 
rusyasłSe zfiatdują w  p. Kuia^tiiftie 
dóbrego M erprefatora. Cios jego 

brtzmf w  nich óei>fd. młękko a sło­
wiańska nczuckjfwotść okrasza całość 
olwą „łezką**, beż Któi ej w  tego ro- 
dLaju tJfwfcn ctcli dbejść się nie mb* 
Śifta.. Fozatefn stwierdizlć naleć /, i i  
art/sita  umie w ładać głosem. Umie­
jętność w ładania stosem  polkn y w a 
ipewirc b iaki i niedomagania (słaba 
górą!) tak, iż efelkt końcowy musi 
być dodatni. Słucha się go z przy­

jemnością i nie z,ału5 e oklasków. 
T ak byto f wczoraj. Oidasidtwano 
jednak 1 aKOjjpahiatora, ‘którym  byt 
p. S te inL e^er. Nie przesadfeę, jeżeli 
nazw ę go mistrzem tego Ikittnsztu ! 
nie mijam się z prawda, określając 
akom paniamtnr jako kunszt. Ale 
tylko pod pew nym  warunkiem... 
gdy przy fortepianie siedli p Sfain- 
iłerger.

Sala świeciła niestety pustkami, 
aczkotwleik cel był szlachetny’ 1 za­
sługujący ma poparcie...

Za to na ul. Aikademickiej snuł]/ 
sfę  (njiftio fatalnej a m y l )  I P  a  
W eb 'i Zalewski był fortimlnfe. ob­
lężony...

* Nile dziwnego w&e, że artyślci 
'nasi uciekają zagranic^ /dzic żnaj- 
’!diuią uznanie i poparcie... Drugą listę 
„secosfonisfów“ powiększyła zjia-

' na płatfMka lwowska p. M irska. kró 
Ta wyjechała ma tournee aftystyCZ- 
ne db Francji, Prasa francuska w y ­
raża’ się o doEtohćzaśowiycłi w ystę­
pach polskiej pianistki bardzo serde­
cznie i z włelkiieni uznaniem Obec­
nie przebywa p. Mirska W  Paryżu, 
gdzie ma grać rowni&z w „radio- 
konct>rcie“ na Wieży Eiffla.

Ul JuliURK LrtilCM, 
 —O A

Z  ruchu
w y d a t i m i e s c y f t .

Lwów, 17. stycznia,
(y) „Sylwan“, organ Małop T i 

warz. Leśnego, zeszyt za grudzień 
rozpoczyna się wspomnieniem po* 
śmiertneam, poświęGonem śp, iWła- 
diyfsławcwi hr Zamoyskiemu, wła- 
ŚoSoielOwi Lórmka i Zakopanemu. 
Następują artykuły: St. Studnia*- 
sk^ago, Przyczynek do badań nad 
Strukturą gospodarstwa Lśnego (c. 
4 ) —  St. Stankiewicz, Z wycieczki, 
absolwentów 0 <kh*iału Lasów go 
Politechniki lwowskiej. W zesay&ie 
żneitłuje się wykaz członków Ma­
łopolskiego I ow. Leśnego, Podobi­
zna Wł. hr. Zamoyskiego ozdabia 
t f c s g y t .

UchwBtt R idv Minislrćtf1.
DOTYCZĄ SZEREGU WAŻNYCH S p RAW. — M. I. ODNOSZĄ SIĘ 
DO nONSOLIDACjl DŁUGÓW POLSKICH, W PRYTANiI I DANJI, 

ORAZ UTWORZENIA DYREKCJI LASÓW PAŃ ITWOWYCH

< Warszawa, 16. stycznia. (Tek 
G. L.}. Rada Ministrów 16. b. m. 
ps>wzięja następujłtce uchwały: 1) 
Rozporządzenie o służbie pizygó- 
towawcEe.i i egzaminach sanitar­
nych <m iij«adyJatćw na slanwwi- 
sjha uraędiflków adimfltółracyjnyieh, 
lekarskich i Łirmaceutyc^nych I. 
kategorji w  państwo a ej służbie 
zdrów*,. 2) Rozpóardzenie o służ­
bie przj'gonoiwaycizej i egzaminach 
d Ł  kandydatów na stanowiska I. 
kategorii w  państ wowef służbie te- 
ckitoznej w dziale Ministerstwa 

* robót ptiioljJzmych. 3 )Roizpiorżądxe- 
nje o stużbie przygotowawczej i 
egzaminie kanidydatów na stanowi­
ska II. kaitegorji w  dziale ogólnej 
służbiy państwowej, 4) Rozpcizą- 
dzetife o prowadzeniu wykazów  
sitamu służby tthzędników i niższych 
hmikcjcmwńjiisżów puńsitwbwyth. 5) 
RmzporWl^cide o Służbie przygoto­
wawczej i eg/aminie dla kandyda­
tów na stanowiska techniczne I. ka­
tegorii W  państwowej sffiżbie skaf- 
Lowa. 6) Roaponządzenie o  służ- 
bfe przygotowaczej i egz. minach 
kandyd^iów na stanowiska admi- 
niistraicyjine I. kateg^rń w  państw o- 
wej stiiżms skńrbo,ivej. 7) Rozpo- 
raądzenie o słuarbie ptzygoi,rwraw-
rae j  1 . egzaniliiiiGh kandydatów na
stanow iska I. kat. w  państwowej 
służbie pucztowo - adm inistracyj­
nej i państw. 1 służbie techniczno- 
adminiśtbaćyjńej w  dznale 1 poczt, 
telegrafów i lelefOKÓw. 8) Prcłlekt 
ustaw y o użytkowaniu i zagospo­
darowaniu lasów, mających zna- 
uzętffe dla oibfóuy Państw a, 9) P io - 
m  llistawy śląskiej ó wyrażciT.lt 
ziafey na rozporządzenie P rezy ­
denta Raspltfe! a dńia 2Ś. gnidnia 
1924 o  Wm-unkkch wykomj^waftia 
bz^hmtłśći Bankowych i ńad£óru

nad iemi Liy nmtô Ciłaini. 10) Ro^-po- 
rządtztoiłie o rozszerzeniu teiyto- 
ńjairiego zakresu działania Proku- 
ratarfi Generalnej w  Krakowie m. 
obszai sądowy sądu cfkręgówegu w  
Katowicach, oraz o powierzeniu 
Piofcnratorji Generaslflej zaiAępstwa 
piaiwiiiego skarbu śląskiemu. 11) Za- 
tiAfcidzierue warunków koiisioijda- 
cji długów wooec rządu Wielkiej 
Brytan#, ząWiartycli w  pismach 
przedstawiciela skarbu angielskiego 
r  dnia 14, listopada i 8, gfudnia z. 
r„ a przyjętych przez delegację 
polslklą, 12) Zatwierdzenie konsoli­
dacji długu reliefowego wobec rzą­
du duńskiego. 13) Projekt ustawy
0 opmtach wetetytiaryjnych .od 
zwierząt domowych. 14) Zmiana w  
.projekde ustawy w  sprawie yjtrńi.h
1 uzupełnień w  ustawie z dnia 31, 
Elpca 1922 o scalaniu griifffów. 15) 
Żitnfaiiy w  projekcie ustawy o zu®- 
szeiniu służebności. 16) Zn.}ana uie- 
fetóryidi pustditowifcń rozporządże- 
rftA wykoiiaiwcsuego Rady Mini­
strów do ustawy iz dnia 31 . lipca 
19^4 o 'języku pańfetwowym i języ­
ku uj-aędowaińa rz^do^ych i sa- 
moi zadowych władiz administracyj­
nych. 17) Rozporządzenie w  spra­
wie zmiany ro/po aądrerńa Rady 
Ministrów -a dsria 26. czerwca
ft wyfcohanht ust. 3. art. 116 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej 
(przesłffliięcie tBrmnlńu egzaminu z 
1. M ego nt» 15 marca). 18) Zmama 
uchwały Rady Ministrów 2 dnia 
8. listopada 1923, ustalającej między 
innemi termin awyaisowaima funk- 
oSana^jasizy państwowych dzień 1. 
styćzftiła a wyjątkorA-em jAfeedłii- 
żeniicm tego termm# do dnia 1-go 
lutógp 192P. 19) RóżpOifząd*enie o
uti^orzenin Lfcirekcgi lasów pań­
stwowych.

Z i i

POŁOŻENIE kOLŃIGTW A KRAJOWEGO. * - WYJAŚNIENIA PO D SE­
KRETARZA STANU lACZYŃSKłEGO, -  PRZEMÓWIENIE PODSE­
KRETARZA j RANII K L Ą R N E R Ą Z M I A N Y  W USTA WIE SEJM OW E( 
O ŻA K ^A TER Ó W A N IU  WOJSK, • FUNDUSZ NA PODNIESIENIE 

HODOWLI W GO&RODARSJTWACH DROBNYCH ROLNIKÓW.

(Telctoiieth od tiasżfeg.i korespondenta.)

W am awa, 16 stycznia. (T ei. 
O, L.J. Senacka feómisja :os^>odat- 
stwa społeczn^so kontynuowała 
diziś obrany nad fiŚTć^eniem rolni- 
ctwfc kfajóśgbfeb, Obcćny nk pobie- 
dzeniu Wieemittister Rączyńskij u* 
dziólając ćKfpowiedzi na nirktórc z 
potuszjonysh kwesttli Tłwradcżył W 
spraw ie « i Niewód rcdnycH na wfó« 
snó: źe rząd wysłttifał się o a.dOb 
W elonów f.bsżk  d^wnegOi ktńtfe 
będgie oddhme dotkniętym niehro- 
flizatfem iurttKiści, przyczem na Gór­
ny Śląsk przypadnie TOb wagonowi 
na wufewócfetuo 'icsaKowskle 450, 
na wkehtMtłie wojm ^zrW a w Mm 
łojmisce po 9(H) wagonów. Crttźi

prżaeznaczonŁ została rówwitrf na 
wdjeiWódOTWŁ wsenoanie.

W arszawa, 16. stycżnta. (Tek 
G. L.). Sen*oka komisja g os pot?', 
społecznegó w ysłuciiała referatu 
Wicem, akarbu p. Klajdi&ra. Z w y - 
W>3idńiv,- p. Kląfnefą ókażafó się, że 
podlank’- invWsr'*<inie niezupełnie 
dopisały, natom łast tvieGe' dał jie- 
flątek pnęcirysłosyy, vY«dci*tek- tegu 
podatek przemysłowy diegnie zta-
godzentu i Odiąosua nowela będzie 
przadłożońa w kfdtie SetMowi. Po­
datki pośrednie dały znaczne plu­
sy V fńdhOpol tyfonrowy dał 100%
więee, aneżcii był preiiimiinOWany, 
zaś cło riatałflie

słę rubryko przedsiębiorstw pań­
stwowych, Cc do horoskopów na 
przyszłość, Wiceminister zrobił 
cyfrowe porównanie mięzy tern, 
06 mieliśmy 1. stycznia 1924 a tem, 
co mamy 1. stycznia 1925. Znaków 
■obiegowych (marek) mieliśmy 1. 
stycznia 1924 aa 100 miljonów zł.. 
1. stycznia 1925 było w  obiegu 550 
miljunów zł. w  biletach Banku Pol- 
sldego, tudzież 150 miljonów bilonu.

P. sekr. Widomski stwierdził, że 
obciążenia Podatkowego nic można 
w  naszym kraju porównywać z ob­
ciążeniem w  innych krajach. W y­
nosi orno u nas 45 zł. na głowę 
przyczem pamiętać należy, że w 
całym świecie wiarto.ść złota spa 
dła o 50% W  stosunku d< wartości 
towarów.

Warszawa, 16. stycznia. (Tek G. 
L.). Specjalna podkomisja senacka 
w  obradach nad projektem usta w  V 
o zakwaterowaniu wojska posta­
nowiła wobec uchwalenia specjal­
nego podatku kwaterunkowego, 
skreślić art. od U  do 22 projektu 
ustawy o  zakwaterowaniu wolska, 
w  brzmitniu projektu sejmowego, 
traktującego o rekwizycji mieszkań 
na kwaterunki stale.

W arszaw a, 17 styemua (T el G. L.) 
Sejmowa kom. budź. coradując nad bud­
żetem min. tolrtfckwa preyjga litmoiriś- 
tlię noryego fatidiiSZil w fewccie 3 in®. 
zł. na podniesienie hodow^ w (tOspo- 
darstwach (Irotmyich rolników, zaś skre­
śliła po 100.000 zł. tłS zŃt ąiczanie chorób 
zaiaźliwych.

Cil.zyl gefl. ffiatMUlbgB.
Lwów* 17. sfr/Miha

W  pó brZegi wypełnionej! salt 
Ogfllstóft Oficerskiego przjy ul. Fre­
dry Ł'. 1 odbył się o god«. 5.30 po-
połud. wiieiće najmujący oidfcayt:
ltfcflła Malczewskiego Jiilju^Zf., Do­
wódcy lwowskiego korpusu, n* te­
mat. . ,Sun icwystafrczainośĆ. Stan- 
dtufjyiecja; czyli Normalizacja 1 Sa- 
toażaoipatrżeni s“.

W  'o d czyd t sw ym  poruszył pre 
legent szereg aijftuałnyior ł pieką­
cych apritw m. i. jak należy o- 
siągnąć samowystarcEfeJbość pań ­
stw a i całego spoicuzeństwa w  cza­
sie pokyiń J w  tałżfc auipefłiego od 
cięlda. na czas kilkoletniej wojny.

ClrudżS głótbnie o  pOsriieśicze- 
nie, wyż/iwilenfe i ubramie całego 
narodu ( o nafizędzAa j maszyny dla 
nofłifótwa. rzemlasf i pnzernysłtt, o- 
taz o broń, arnUbicję i całe wydrwi 
powianie "wojska, — Iy,a unzygoito- 
wiania Obrotny państwa wszystkie 
narody zorganizowały „Rady O- 
bromy Pr.fiitr/a' % g^alg fun^^i^a- 
jącym „Gtiierajinym Sekrotarja- 
tew* i W MetWsżyeli latółSii pratlir 
nadlludziką pracą. — Tę orgar.ifcaeję 
winilibyśmy i my mieć już od przed 
w o ż o n y  ą nic tyf d,ró  _  Hż®'e* 
wszystkiem zorgariteof\yać na leży 
.’;ik naidalśże głtpf.aóleme siły ludz­
kie' i rwiierzjęcej przy wszelakiej 
fstńćy prżeż pofpęd ttiediafiicżny \ 
mastoynyi Dalej przyigoiiować 
awą czatiie 1 łflszcz^pift wftrgóW ró- 
wnież ja/k najogóbiiej przez maszy­
ny i1 środkami technicznymi. — W 
narodzie wyrabiać zdroy^ip ftó/cz-
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n e i zadtzierzysdość, w ysoką w ar­
tość moiralną, zw artość jedmoBtei 
oŁÓhiej organizacjii, *raiz jak naj­
w yższe podciągnięcie ogólnego w y  
kszftaiceaiia.

Standaryzacja, t  i  normalizacja 
twiwersainta, w e wszelkich kierun­
kach naszej w ytwórczości i ujedno­
stajnienie bieżących typów, handlu, 
ora/z sprzęgu bojowego — wirma 
p rzy  masowej produkcji cenę ar­
tykułów  obniżyć, artykułów  jedna­
kich, które wszędzie możija by o- 
trzymać. — W  wojsku w  Uzbrojeniu 
i w wyekwipowaniu wńrno nastą­
pić jak najdalej idą^e tijednostafinie- 
tlie i największe uproszcz^tiie w g a  ■ 
nizacyjlne, oraz techniioznego w ye- 
kwipowapia całego wojska bez w y ­
jątku. — Pizedew saystkiem  chodzi 
tu o bród i diilttllłiejĘ.

Dla tych wszystkich zamierzeń 
jest podstawa pracy ścisła e w d tn -  
cńa Statystyki ptżedewszyM kiem 
krajowej, ale j  światowej surow ­
ców. fab rv katów  ł iJotnzeb.

Na ewentualność dłuższej kil­
kuletniej w ojny óbruwiiej musimy 
pi'zvgoto\**ać n>a czas samoeaopa- 
trzenie prżez nagromadzenie zapa­
sów patrrebnych nam  surow ców  
/organizow anie W dostatecznej ilo­
ści wszv®ffldłch mnidisizlyich, czy 
■wMkszych w arsłatów  pracy, ot aż 
■wykorzystać wszystldte w  kraju 
do uzyskania mOiżliWe nianłlas®
1 Gonera! Malczewski izakAńi2fcyl 
w ykład  kilku mafesymaud goi^po- 
darezfefftl. draż poióWiianitem woj­
ska do wielkiej fabryiki tęiż)ylz.iiy i 
odporności paUsN owej, społecznej, 
narodowej i ideowej.

ś p o n f ,

ZA W O D Y  NARCIARSKIE 
W STJWYM SZ.MdKSlE. 

poftejr obsadzają pierwsze miejsca* 
LWÓw1, 1?. stycznia.

Dnia 15. bm. rózpucZęły się w  
S taiym  Szmeksie (Tatry) między­
narodowe zawody narciarskie, u- 
rządizonc nfriźeż Koszycki Klub 
Sportowy. Piei WsSy dziefl żaWo- 
dów odbył się p rzy  wspaniałej po- 
gOdzie 1 przyniósł Ńolakom zw ycię­
stw a na całej UfljŁ Program  dpia 
tegb SfeejmoswSI biegi seflłdłów 
l-sze‘ i II-gtej klasy, juniorów i 
pań, Niepośledniej wagi sukcesem 
naszrm  jest rw ycięstw o Bujaka 
nad A adarem  Thernem, dotychcza­
sowym  mfetrKeir Tatr. W yniki po- 
pofSżózególnycfi biegów sa nastę­
pujące;

BJćg 13 km. seniorów I. !fe!l.: 
19 startujących! t)  'B u jak  1.1?,41; 
2) Aiadar Therfi (Karpathon Verehi)
I.17.44; 3) RoziuUS 1.25.57.

Bieg 43 kim, seniorów II. kl.: 
19 ; jba r ntóących: i)  g ą s ie n ica  1.1Ś.5 : 

'?) Wilhelm (M. A. C.), Budapeszt)
II.4013; 3) Bełi (B. B. T. E.) M 0 14.
'  P»teg jtmioróW 13 km : 6 startu ­
jących: T) Sen-tey (M. A. G., Btida- 
pesat) 2it.

Bieg P&fi. 5 Km.T 15 startują­
cych: 1) Ela Ziętkiewieżowa (S .
K  T. T )  1652.2; 2) M. Refchhurdt 
<K*rj>atfre>nvefem) 20.16; 3) U.
Hafes (P  S. Oppawa) 27,16.

St. M.

S t a  radnego dr, 1 I t e z s z y f s l ip
W btsśCitstem ' hd& ł iftieiskiej

w  grudni*. Tis24
ROZBUDOWA LINJl TRAMWAJOWYCH. —  PRZEKSZTAŁCENIE 
MIEJSKIEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W B / NH T-MIFk M. LWOWA. -  
SPRAWA SPOŁECZNA. — APROWIZACJA. -  ZAOPATRZENIE MIA­
STA W Ml EKO. — SPRAWA MIESZKANIOWA -  SZKCLY. -  PRA­
CA KULTURALNA. —  LWÓW WIERNY SWEJ WIEKOWEJ TRADY­

CJI W STOSUNKU DO NIEPOLSKIEJ LUDNOŚCI

fu i troska o oadow ę irireśzkań 
d u  niezamożnej ludności i Wogóie 
usilne, staranie o  ułatwienie tej 
sferze mieszkańców Warunków 
egzystencji.

Wiem, że nasza „aprowizacja* 
robi dużo i rozszerza miarowo swa 
agendy. Czekają ją jednak coraz 
jz t sze zadania, Musi ona tworzyć 
kuchnie dla niezamożnej ludności, 
a zwłaszcza podupadłe* inteligencji 
(szczególnie przez redukcje i eme- 
łytuiy starego typuj, wspiferue ak­
cją dożyw iana dziatwy szKelnej, 
zwalczać .ale drożyzny* Pragnę 

a i to, by zakładaprtw i*. zajął si*. 
jeszcze jedną kwestją, będącą po­
niekąd bolączką miasta. M a s o  
c erpi na brak zdrowego, pełno- 
w artos.io.'ego mleka, a jest to 
wsza ;że jeden z podstawowych  
artykułów pierwszei potrzeby Jer 
pilna potrzeba bą ż skoncentrowa­
nia akci  zaopatrywania miasta w 
mUko W ręku naszej aprowizacji, 
bądź' i r^ynajmnie zapewnienia od 
powieaniegó óóWożU 2 pewńycl. 
uod każdym w żgędem  źródeł.

Wspomn ałem popizedn ó e ak- 
ćjt budowlanej; ma ona także spe- 
ćaine znaczenie dla rozwoju na­
szego szkolnictwa^ Muśifijy się do­
magać, by zn kła w tein szkolni­
ctwie plaga popołudniowej nauki, 
tak groźnej dla oczu i płuc Jziee . 
Buda  wa w : ęt szert gu ń owjrc If stśKS 
miejskich est rzeczą p ekt, %. Hac- 
to niezbędną jest akcja buclowiaua 
dla silniejszego zw ę n  i i z mia­
stem W yżnych ucźłt-ii i nu tern 
polu m usim y spełnić właśc wą na­
szą rolę. Zadań em miasta powim- 
i być troska o ułatwienia toz- 
v ąnania ak i mie kaniowt j dla 
.rofesorów .yzszych Uczeni, po 

parcie starań o mieszkania dln m ło­
dzieży akademickiej, Śtwórżćńie 
śiOdowiska dla artystów I litera­
tów, jednCrri srówom nitusiahńe Str * 
ranie o sitUpianiB wfe Lwowie ludzi 
nauki i ~z uki. A  iym tiaś?yrfi bsi- 
lowanioiti gfeżi ćińgU ńiebeżpife- 
czenSlWO, dźiękl fałszy wej KinbiĆji, 
czy niefacjonamej konkuterteji na 
tern nawet pola. Są uzasadnione 
obawy, że niek óre naszó bczeinie 
mogą być podcięte w swym boz- 
woju* szereg naSzjrch zdóbyozj' k'ul* 
turainyeh Wprcet zab ja się, lut* 
przenosi do Warszawy, ttak  stw*.- 
rzonó bez poti^eby w Warszawie 
drugą Akademię w ef3ryr,arji, kon­
kurującą z  nasza od dawną prc« 
Sperującą, ćhoć bfak nadmiaru 
młodzieży, uzasadniającego potrze­
bę dwóch szkół.

2 abezpkczenie bytu fiasżej Akr- 
dpmji wyruaga stworzenia demu 
dla słuchaczy tej ucżelnfj a akcjt 
taką musi niiaśtd wydatnie po­
przeć. .Nasza Wyż. szkoła d ii han­
dlu żagr. md róWtlież już sw ą hi­
storię, Dążność do je; p iszczen ia  
znajdowała certo nieraz ha naszych 
posiedzeniach. N!ezawiśle od wy­
siłków rektoratu te] szkały, Oraz 
Izby handlo wej i przemysłowe!, ffittśl 
i miasto, w którem zrodziła się 
p erw sz . ntyśl stworzenia Jkade- 
mji, zrobić ze swojej strony wszy-

,  HI-
L w ów  17  stycznia.

Spróbujmy tego środka u n a s : 
przeprowadzenie linij tramwajo­
wych, ulic itd. w odleglejszych, 
niezabudowanych częściach miasta, 
spowoduje śm ielsze puszczenie s  ę 
na ich zabudowan.e, co jedynie 
zdoła zaspokoić nasz głód miesz­
kaniowy. Na tę drogę weszła już 
Warszawa, a w szerszej jeszcze 
mierze WletHMS, Berlir Budapeszt, 
^6’grad. Dó rozbudowy jedi ak 
nie będae są kredyt , tak dla sku­

lenia gruntów, dla własnej akcji 
budowlanej miasta (np. budynków  
szkolnych) jak też dla rożrzerte- 
nia śi-ć i tramwajowej. Mogą być 
r zma te drogi dla uzys ai.ia po­
trzebnych fund szów, między i - 
.emi staranie się ó kredyt z-gra­

ni zny. jednak ta troska o kredyty 
powinna się w  pierwszej tinji oprzeć 
j naszą w.a;ną insty tucję finan o- 
wą. Należy więc jak najrychle 
wdrczyć f ioki, by nasza .Miej k 
Kasa Oszczędncści, przez cdp - 
wiedmą zntia*:ę, wżgl. roż żćrzeflie 
statutu, przeis Oczyta ślę w „Bank 
Gminy M. Lwowa", z możność.ą 
spełniania zadań emisyjnych dl 
miasta. Nadto —  niezaeżnle od 
obJigacyj p o ż y te k  miej. —■ mo­
głaby nasza "5 mina wydawać, ta 
pośiednictwem tej instytucji, nisko- 
BroceutOw e asygnaty Kasowe, prżyb 
m o ta n e  przy Wpła id pćdatK(.’v 
1 ńalezytnści dla fhiaala i j&jo za­
kładów przemysłowych. Tą dfdgą 
zapewnilibyśmy sobie łatwy i Łni 
kredyt. Jestem przekora y, ie  znkie 
przeisiodżcnie M. K. Os .c'?, hatrafi
na o p ó r  ze  s t r o n y  B anku G u sp o *  
d a r s tw a  Kraj. , o b ja w ia ją c e g o  p s w f e  
tendetsćje  c e n t r a l i s ty c z n e ,  ć?y ftio- 
r tlnnópo!iS ty t2 tie ( lecz  w ie rz ę ,  źó 
p rzy  e n e fg ic z n e m  p c p i r c lu  6fer 
pose lśk icH , d a  s ię  ietr o p ó r  p rz e ­
w a lczy ć .  W  te j  s p r a w ie  r ó w n ie ;  
p o z w a la m  s o b i e  zg ło s ić  o s o b n ą  
rOźulUCJ

1  żydem  gospodarcźettl fscży 
się  sprawa gpótedzfla. Na tę dzie­
dzinę życia tnuże Reprezentacja m 
ppo, r’.eć z zadowoleniem. Mimo 
ciężkiej sytuacji zdobyliśmy się ha 
dóniósłą reformę, Zapewniającą 0 

f gółow i pracowników miasta i lego 
zakładów zabezpieczenie na starośś, 
nd wypadfck choroby, czy nieudol­
ności do pracy, G*aż żacpajrzenie 
dla ich wdów i sierót. M ole  kiedyś, 
kiedy już ustaną dorywcze pań­
stwow e zasiłki dla bezioBótnych, 
miasto — w  miarę swych zasobów  
—  pomyśli, za wzorem gandawskim, 
0 Zfabeżpieczeniu swoich pracow­
ników na chwile bezrobocia w tych 
miesiącach, kiedy zmniejszony za­
kres pra: miejsk ch wymaga ogra­
niczenia liczby pracowników* Dąż­
ność do utrwalania harmonji Spo* 
łecznej w mieście, która zdawna 
charaktoryzowala stbSunki w e Lwo­
wie, ma też szczególnie ważne Zna­
czenie; Stanowi ona bowiem Siłę 
odporną ntiasta, wobec wrogich 
powiewów od wschodu. Na tę 
w ięc stronę naszej działalności, 
należy kłaść dużą wagę. Należy

stko, ieb y  ie> ucmIbi wy¥v»lc*fi.
należne jej prawa, zrówm ęące ją 
z innezni akad.mjami, oraz bj za­
pewnić kończącnj ją miodzieiy  
prawo uzyskania magćsterjów, sto- 
pn! doktorakieh m ożność wsfaoie- 
ria do służby Lo.isularno-dyplo 
matycznej 1 inne uprawnienia jakie4 
przyznano analogiuznej ucz ln! w 
Warszawie. Musimy łez energicznie 
bronić naszego stanu po Gadania 
na polu oświatowem, nie dopu­
szczać do obniżania typu szkól 
(np* Akademji handlowej), do prze­
noszenia rozmaitych istniejących iu 
kursów do Warszawy, 2no zenh 
pewnych komisji "(gzam nacyjnych 
(n p. egzaminów na nauczycieli 

zkół handlowych), by 2musić 
wszyStr.ich kandyaatów do zdawa- 

ia ich jedynie w stolicy państwa. 
By pogiębić związek tego kres:- 
wego grodu z jego uczelniami, na­
leży odnowić czyn epokowy, zro­
dzony w reprezent eji lwowskiej 
prr.d wojną, lecz rod przewodni- 
ctwetu Obecnego prezydenta mia­
sta. N leży w ięc odnowi fand^cję, 
tworzącą sumptem m<asta katedrę' 
na uniwersytecie Jana Kazimierza, 
może przy zrewidowaniu treści od­
nośnej uchw *y, a to przy dosto­
sowaniu jej do obecnych, zmienio- 
uych potizeb uniwersytetu. W tej 
sprawie, oraz w spruwie upraw- 
sień ąkadćirji eksportowej zgła­

szam w ęc 2 oddzieitie rszolucje. 1
Zmieiża.n ao końca. Śądtę, żel 

akkolwiek cbeCfle połoź flie mia­
sta nie uprawnia do optyrnlzniu,
0 jedfifik rtla ttia też powodów, 

by nilstł nami owładnąć pesymizm. 
Wiórżę ló  bp;c ftJńy ha t
1 tąźy na, które £ dawien dawna 
cechowały mieszkańców tego mta-

(a, ową szczególniejszą rasę 
„Lwowczyków*, poz\ olą Wjdo* 
być się miastu na należny u u  w 
państwie "zczibe't czy wic en Ą  
j go gospodarczego życia, wrtno-

nić /d n b o sć  do proritieniowbnia
p d sk ą  kulturą i zdrow i m ślą 
państwową. iTa oążnóść do wszech* 
s ionnego pódnibstenia miasto nie 
itta ćećh, atii fńilośći partykulśrne;, 
ani Chęci jakiejś rywalizacji, lecz 
dyktowana jes jsdyn e poezneieni 
że to jest, kcnlecztiośeią państwo­
wą. Od :ify gospodarczej i kultu- 

f faink) LwfcWa, ód siły  Wpływu 
I polskości W tent ittAScie, zależy
I zooihoJć ekspHnżji pubfcief na

wschód, a co £& tern idzie i bwa*
. łoSć naszych wschodnich granic,
1 W zmacniając siłę  polskości, poz&- 

stanie jednak Lwów wierny tvri< 
wiekowej tradycj* w stosunku do 
uepolskiej ludnofci Bez obcej 
interwmc ś  potrs® ten gród uło-- 
żyó w naieży y  sposób warunki 
współżycia z iuneini eleitienratni 
otnicznemi na awoim terenie* Do- 
koiif tego — b;Z kieiowania się 
miło.-cią, czy nienawiścią — Jecz 
jedynie w myśl wymogów polsku? 
państwowej racji śfftńll.

(RezHucje pódatio już w  8wo-* 
im esasiej.

Oryginalne 7163
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Kronika.
Nteofeiela, 18, slyczj^a. Rżż k a t :  

:2  fx> 3 Kr. — Gr. k a t :  N. po Boho*.
PonieoaiiTe*:, 19 sty-cstriia. Rz. 

kat.: Ferdynanda. — Gr. k a t:
Sciioj, Hosp.

'■ Z Towarzystwa przyjaciół Fran­
k i .  Księżna Eleonora Lubomirska, 
należąca do W ydziału honorowego 
Tow. Przyjaciół Framrfi* przew oa- 
jiioząca Zjednoczenia Polsik. Chrze­
ścijańskich Tow, Kaoiecycn, o trzy­
mała odznaki oficerskie „de “In- 
stmucttion publique“.

Za o b ra z ę  p rze d s taw ic ie l i  Ko­
ścioła, Z W arszaw y donoszą: Są-d 
okręgow y w  Lodzi skazał zaocznie 
redaktora Tadeusza W łeniawę-Dłu- 
gos^euskicgo za artykuł, w  którym 
się dopatrzono obrazy kardynałów  
ii frfskupów, na cztery miesiące 
więzienia.

120 sierót, przebywających w 
lwowskich Zakładach wychowaw­
czych T. O. M. przy ul. W ronow­
skich 2. i przy ul. Złotej 10. we 
Lwowie, jakoteż sieroty bezdomne, 
przebywające w  Ochronkach i Za­
kładach T. O. M. w  Bolechowie, 
Tarnopolu, Jarosławiu, Czorfckou-ie, 
łw om yii, Przem yślu, tudzież w  P o­
radniach dla m atek w  Zniesieniu i 
LcwandóiWiCe, których liczba w yno­
si ponad 1000 głów, zw raca 'się do 
spofetazeństiwa z apelem , o poparcie 
W ieczoru tanecznego odbyć sic ma­
jącego dnia 17 stycznia 1925 o go 
dżinie 9 wieczorem w  salach Soko- 

ła-M ącierzy ul. Zimorowicza we 
Lwowie, z  którege czysty dochód 
przeznaczony jest w łaśnie na u trzy­
manie i wychowanie tychże bez- 
domnjych ofiar wojny. — Spełnijcie 
obowiązek wobec tych sierót, kti- 
rych jofciówie przelali k rew  swoją 
w  wojnie śwfetowej a zadowolenie 
będzie obopólne połączone szlache­
tne z przyjemnem.

Wczas zaglądnąć i napełnić po­
nownie pusizki do żywienia ptaków 
szlachetnych, uprasza uprzejmie To- 
warz, opieki nad zwierzętami. — 

Lwów, W ronowska 10, II.
Walne Zgromadzenie Związku 

Polskich Towarzystw Naukowych 
we Lwowie, W  grudniu odbyło się 
doroczne W alne Zgromadzenie 
Związku, przy licznym udziale de­
legatów zrzeszonych towarzystw. 
Prezes Stanisław Rybicki powitał 
przedstawicieli nowo przyjętych 
towarzystw , a mianowicie Polskie­
go T ow arzystw a Biologicznego i 
Polskiego to\va.r.z|ystwa Teologicz­
nego i przedstawił sprawozdanie z 
działalności Związku w r. 1924. 
Następnie skarbnik Związku u. Jó­

rorzflicg.
■ : Lwów, 17. stycznia.

Komitet obchodu roczumj s .y -  
czniowego powstania zaprasza ro- 
iaków i wszystkie narodowe Stce 

warzyszeaia na nabożeństwo, któro 
się  odbe.dzie w dniu 22 stycznia . 
godzinie pół do 9 w kościele OO 
Sernardynów.

*  ■ 
W y d zia ł Towarzystwa wzaje­

mnej pomocv uczestników powsta­
nia r. 1862/4 zaprasza członków 
Towarzystwa na Walne zebranie, 
które się odbędzie w dniu 22 sty­
cznia b. r. o godzinie 17 w lokalu 
Soaalicii Maijańskiej, ul. Rutow- 
skiego 10.

| p  Kanclerza dra Luihera
MA, NASTĄ IĆ W PARLAMENCIE W  NAJBLIŻSZY PONIEDZIAŁEK.

PRASA FRANCUSKA 0  NOWYM RóĄDZiE NIEMIECKIM.

Berlin, 16. -stycajnia. (Tel. G. L.).
Nowy kanclerz dr. Luther odczyta 
dziś o godz. 18 oświadczenie rządu 

i w  Reichstagu. Dyskusja potrwa 
trzy  dni, a we w torek nastąpi glo­
sowanie. Przeciw  przyjęciu oświad­
czenia rządowego będą głosowali 
socjalni demokraci i komuniści.
Stronnictwa dem okratyczne mają 
się w strzym ać od glosowania.

Niezwykłą sensację wywołało  
wczoraj zawiadomienie prezydenta 
Reichstagu, że no* y rząd Luthera

nie zgłosi w. parlamencie swej de­
klaracji 16, bm., jak zapowiadał, 
lecz uczyni to dopiero w ponie­
działek. W  swtrązku ?. te:r. odio- 
czeniem krążą po mieście rozmaite 
pogłoski.

Paryż, 16. stycznia. (Tel. G. 1 ■•) 
Prasa francuska wyraża się o ga­
binecie Luthera wprost nieprzy­
chylnie, stwierdzając, że z rządem 
t|ym, w którym  przew ażają prądy 
dy reakcyjne, nie będzie można 
dojść do laou.

zef Białynia Chołodecki przeałożyi 
sprawozdanie kasowe, a  którego 
Wynika, że Związek mimo amgiej 
zwłóki w  . w ydaw nictw ie IV-go 
Sprawozdania z czynności za rok 
1922 spowodowanej brakiem fun­
duszów i mimo uzyskanej subwen­
cji Ministerstwa W. R. i O. P. nie 
był w  stanie pdkryć kosztów dru­
ku i zalega z w ypłatą resziują^e; 
dłużnej kwoty. Redaktor p. Pro-f. 
Dr. Zygmunt Czerny przedłożył 4 
,,Sprawozdanie z czynności Tow a­
rzystw a" za rok 1922,' które świe­
żo opuściło prasę drukarską i zo­
stało dla braku funduszów w ydane 
jedynie w  języku francuskim. — Na 
Wniosek p. Piof. Hirschlera w ybra­
ło przez aklamacją ponownie P re­
zesem Związku p. Stanisław a Ry­
bickiego, w yrażając podziękowanie 
za jego aotychczasowią działalność 
i cały W ydział w  dawnym  skła­
dzie. Prof. Dr. Gzetny wygłosił na­
stępnie referat, którego przedmio­
tem było rozważanie, czy Związek 
ma użjywać w  swych publikacjach 
i pismach francuskich nazw y „Leo- 
poI“ czy ,,Lwów“. — Po dłuższej 
dyskusji, w  której w yrażono ro z ­
bieżne opiiije, uchwalono zw rócić 
się do Tow arzystw a Neofilologicz­
nego z prośbą o przygotowanie 
motywowanych wniosków na 
przyszłe posiedzenie W ydziału.

(ly/L Zamach samobójczy. 21-let- 
1 1 ią Helena K., służąca, zatn. przy 
ul. 'Kochanowskiego 42, zabraw szy 
potajemnie z szafy służbodawcy 
rewolwer, usiłowała targnąć się na 
swoje żyjcie. Z powodu nieznajo­
mości broni, rewolwer z zamknię­
tym bezpiecznikiem nie wypalił. 
W  porę zjamiia się uwiadomiona o 
kradzieży rew olw eru i ucieczce z 
domu policja i odebrała des.pera.tee 
rewolwer. Jako powód podała K. 
uwiedzenie jej przez fitofcejoridrSii- 
ssza pocztowego Stanisława H. i po­
rzucenie w stanie brzemiennym. 
Po  uspokojeniu nieszczęśliwej od­
prowadzono ją do domu.

*
(t) Nie ma szczęśc ia  Herman Tcpper-

berg, h tu id la rz  c u k te r k ó f j  zani.-, p rz y  
u!. B óżniczej 9- W  cza s ie  ro zw o żen ia  
to w a ró w  po sk lep ach  sk ra d ł  m u n ie ­
zn an y  sp ra w c a  z w ó zk a  30 k a r to n ó w  
■czekolady.

(it) Tajem niczy czek  fw iiku  P rzem y­
s ło w e g o  w  D ro h o b y czu . W cz o ra j w c za ­
sie  p rz e d s ta w ie n ia  w  T e a trz e  W ielk im  
p o d sz e d 1 do p e łn iąceg o  słu żb ę  w y w ia ­
d o w cy  W e in s to ck a  jak iś  ch ło p ak  i w rę ­
c zy ł mu cze k  P o lsk ieg o  B an k u  P rz e m y ­
s ło w e g o  n a  151 ■ .. i w ekse l na  1000 zł. 
p o d p isan y  p rz ez  E d w . Z ackcrbe .rga , Jak . 
K oppla i L eo n a  L in d n era , poczem  zbiegł. 
P ra w d o o d o b n ie  p a p ie ry  te  po ch o d zą  z 
k ra d z ie ż y  ,i sp ra w c y  jej okaza li się  „u cz­
c iw y m i" z fo ||ie ja n i i .

(t) Aw antura pijacka zakończona  
złam aniem  nogi, Jaikób L icberm aor

żarn. p rz y  ul. R a p p a p o rta  H a  i Jo n as 
S p in ad el, zani. p rz y  ul. G azo w ej 11 
w szczę li p o m ięd zy  so b ą  po  p ijanem u a- 
w anrturę n a  ul. K ościuszk i. Z ab ran y  
p rz az  p o s te ru n k o w eg o  n a  d o ro żk ę  c e ­
lem  o d w iez ien ia  do policji L tebenuanfl, 
szam o cąc  się  w  czasie  ja z d y  u p a d ł •>. 
dorożk i i z łam ał le w ą  nogę . P o g o to w ie  
ra tu n k o w e  o d w io z ło  go  do  szp ita la .

(t) „Frikuś“ znow u w  areszcie . W cz o ­
ra j na  z a b a w ie  w  D om u N ąirodnym  z ja ­
w ił się  z n a n y  kom ik  c y rk u  K ornack iego  

  O--------* •
POSIEDZENIE KOM ISJI CENNIKOW EJ 
W  SPRAW IE USTALEN tA CEN PIE- 

CZYW A.

L w ó w , 17 sty c zn ia .
Lp.) W cz o ra j o d b y ło  się w M a g is tra ­

cie p o d  p rz e w o d n ic tw e m  w icepr. dr. 
Śchlelchera p osiedzen ie  Komisji cenni­
kow ej celem  ustalenia cen p ieczy w a  
z  p o w o d u  p e ty c ji  w niesionej p rz e z  k o r­
p o ra c ję  p iekafS to  d o m ag a jący ch  się ;>od- 
w y ższen ia  obow iązującej obecnie ta ry ­
fy . W  posied zen iu  u c ze s tn ic z y ł szef dpt. 
VIII. r. M azurkiew icz, p rz ed s ta w ic ie le  
b iu ra  ta rg o w e g o , d e le g a t W o je w ó d z tw a  
i d e le g a t Izb v  han d lo w ej, p re ze s  Izby  
tękodzieLn. Selm  m er c z ło n k o w ie  K o­
misji cenn ik , z r , M ak sy m o w iczem , ja ­
k o też  re p r .  k o rp o r . p iek a rsk ie j z p re z e ­
sem  Jawwffciem , re p re z e n ta n c i k u p có w  
i m ły n a rz y

P re z e s  k o rp o rac ji p ie k a rz y  p. J a w o ­
re k  p rz e d s ta w ił n a  p o d sta w ie  c y fr ,  że 
w o b ec  p o d ro żen ia  w  p ie rw sze j Jinfi m ą ­
ki i w zrostu, in n y ch  k o sz tó w , p iek a rze  
o b ecn ie  p ra cu ją  b e z  zy sk u , a n a w e t  ze  
stra ta ., tak , że p o d w y ż sz en ie  cen  p ie ­
c z y w a  o ra z  u reg u lo w an ie  o en  m aki je s t 
n iezb ęd n e , cila uniozlJw ien ia  d a lszeg o  
p ro w a d ze n ia  p rz e d s ię b io rs tw .

W  uw zględnieniu ły ch  słuszn ych  p o ­
stu latów , K om isja eon rak o w a  po d łu ż ­
szej n a rad z ie  p ostanow iła  przed łożyć  
'W ojew ództw u następujący cennik do 
zatw ierdzen ia: M ą k a  p sz e n n a  n a jła d ­
n ie jsza  w  s p rz e d a ż y  d e ta jliczn e j kg. 7S 
gr., chleb żytn i u piekarza z dostaw ą  
do sklepi- 40 gr.. w  sk lep ie  d e ta lic zn ie  
52 gr., chleb kutikow ski 62 gr., bułki u 
piekarza 4 gr., w  sp rzedaży  4 i pó ł gr. 
K om isja u ch w aP ą, żc  w y m ien io n e  pod­
w y ż k i w ch o d zą  w  ży cic  z dniem  d z i­
s ie jszym

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.
W e w to re k  20. s ty c zn ia : Eugónfc

Y saye , sk rz y p e k .
P ią te k , 23. s ty c z n ia : 7, cyk lu  k o n ­

c e r tó w  m is trzo w sk ich  XV. K w arte t 
C zesk i S ev c tk a . 421-4

t¥ ,
Teatr B agateli: P ro g ra m  o becny

od 14. s ty c z n ia :  „ C ia s te c z k i” z tę-pen. 
Z ie lonego Ś led zia . L . U rb a ń sk a  — Ra- 
d jokonccnt —  D a g m ar I la u z e n  S z k w a ło ­
w a —  D uet B a rk a r j \v  —  B. B ronow ckL  
.,L ’ |!uis(tra'IKoti“ , a w a n tu ra  w  5-* iu  o- 
b ia z a c h . P o c z ą te k  o godz. t.'%

*
Sobota „Hrabina M arica". ,
N iedziela  „H ia tm ia  M arica* ,
P o n ie d z ia łe k  „ H rab in a  M arica*.
W to re k  „S zam p ań sk ie  kobtęik '*1 (50 

proc. zniżki —  a b o n am en t w a ż n y 1,
♦

P o  raz ostatn i „Lampa Alw dyna'1.
W  niedziele  o  godz. 3.30 popoł. daje  
T e a tr  W ie lk i po  ra z  o s ta tn i  po  cen ach  
p o p u la rn y ch  tę  d cw cip n ą  f in ezy jn ą  ko- 
m edję  G ru b ińsk iego .

„Kopciuszek**. D a w n o  już nfe w y ­
c zek iw an o  z  tak tem  z a d e ta w re ru e rn  
żad n eg o  p rz e d s ta w ie n ia  jak  „K opaw sz- 
k ą “ . Z w łaszcza  m ło d z ież , a ró w n ież  
i s ta rs i  dopom inali się  o d  d łuższego  
czasu  o w z n o w ien ie  te g o  fa n ta s ty c z n e ­
go w id o w isk a  ze  śp iew am i i ba le tem  
w p rz e ró b c e  W alew sk ieg o . T e a tr  nasz 
czyn iąc  ty m  żąd an io m  zad ość  w znaw ia  
w  p o n ied z ia łek  „ K o /T u s z k a "  w  r e / s c -  
rji O ko in ićk ieg o . B a le t u ło ży ł n a sz  b a - 
le tm is trz  F a liszew sk i, s tro n a  m uzy czn a  
sp o c z y w a ć  b ęd zie  w ręk u  p. L ew ick ie ­
go. G łó w n e  ic le  gi<tją pp . Ł ozińska , 
K w ia tk iew iczo tv a , H iem irycz, Rasińska, 
R o w iń sk a , H ierow siki, K alinow ski, P e  
liński, S a rn o w sk i, T a r ta k o w ic z  \ Zabiel 
ski. W szy stk ie  p rz e d s ta w ie n ia  „Kop- 
c :nszka'* ro z p o c z y n a :  się  b ę d ą  w y ją t­
kow o  o godz. 6 w ieczorem .

Jubileusz K azim ierza O kornickiego. 
Je d e n  z n a jsy m p a ty cz n ie jsz y ch  n aszy ch  
a r ty s tó w , św ie tn y  a k to r  i z as łu żo n y  
r e ż y s e r  K. O k o rn ick i o b chodzie  będzie  
w  p rz y sz ły m  tysodm iu 30-lecie p ra cy  
scen iczn e j N a sw ó j ju b ileu sz  w y b ra ł  p. 
Gkornifcki zna  koi nutą k o m ed ię  B lsso n a  
„ P a n  Dyrektor**, k tó rą  re ż y se ru je  dy r. 
C z arn o w sk i. B h ższe  sz c z e g ó ły  o raz  
sp is o sób  g ra ją c y c h  pod.wrt w  n a js tii*  
sz y c h  dm ach . Ju b ileu sz  O k o rn ic k k g o  
sp o tk a  s ię  n a p ew n o  z g o rą ce m  p rz y ję ­
ciem  w  sz e ro k ic h  s fe ra c h  n aszeg o  m ia­
s ta , g d y ż  a r ty s ta  i<?st is to tn ie  w e  L w o ­
w ie b a rd zo  łu b ian y  i w y so k o  cen iony .

EKONOM ISTA
'■ o i e i d a  z u r y c r s k a

1 Z  f ^ o w s k i c f i
I teatr  wielkl

S o b o ta  o  godz  3.3f! „B etleem  pol- 
sk ie ^  (po ra z  o s tam i).

S o b o ta  c godz. 7.30 „ P ro ro k 11 (50%  
zniżki

N iedziela  o  godz. 2.30 „Lampa Alla- 
d y n ? “ (c en y  p o p u la rn e )

N iedziela o godz. 7.30 „Salom e"
(gość. w y s tę p  Z am crskśc j).

P o n ie d z ia łe k  w y ją tk o w o  o godz. 6 
pop. p rz ed s ta w ien ie  dla dzieci „K opciu- 

vs£ek“ (w z n o w ien ie 1
W to re k  „ L ak tn eK (gość . w y s tę p  Z a­

m orsk iej).

TEATR M Ał.Y. *
S o b o ta  .ćśw.it, dzień  i n oc".
N iedziela  „Ś w it, dzień i n o c“ .
P o n ied z ia łek  „Ś w it, dz ień  i m >.“ .
W to re k  „ ś w i t ,  c z ien  i  n o c“.

TEATR NOW OŚCL
R e p e r tu a r  „M łodej Scenki** C h o rą ż - 

c z y z u y  7. N iedziela  d n ia  1-3. s ty c zn ia : 
„D la szczęścia '*  S t. P rz y b y sz e w sk ie g o . 
P o c z ą te k  o godz . 8 -m ej .w ieczór, . .

Zurych. (Radio) 
t 7  b. nu

Przekaz.
Pary* 28*27
Londyn 24*78
Nowy Jork 519 001/ ,  
Warszawa 10075
Belgja 2 6 1 0
Włochy 21 40

I Hiszpanja 73 50
Holandja 209*75

Eerlin 1 *27*7
I Wiedeń 73*30
•Sztokholm  140*10

J.O slo  79*50
Kopenhaga 92 75
Sofja 3-80
Praga 15*65
Budapeszt to 72
Belgrad to  40
Ateny 9.50
Konstantynopol 2*80 
Bukareszt 2*72’'
Helsingtors 13 15
Buenos Aires 19900

Otwarcie z dn.

Gotówka* 
27 91 
2475  

519*00
99*75 
25 90 
21*30 
7300  

20935  
1-23*5 

72 90 
13960  
7S 05 
92*25 

37 0  
15-55 
0 71 

10*30 
S*30 
2*75 
2*67 

1 ?*95 
196*00

'tndencja niejednolita.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 17 stycznia, 

Dziś tendencji niezm ienk  
zniżko*4 . Obrót słaby i tylko 
d o larach .

Dolary amer. 5*17‘ , do 5*17 
tłolary ka::ad. 5 l4Va do 5*l45/<.
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te  z a  ro z w ią z a n e  w z y w a  się , a b y  fsg fić" |  .M arii T reflże luk  póorępoiw anjc celbm  1i- 
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Ł  I  G T T  A  V  J E .

E. '3492/13. F dykt licy ta cy jn y  oraz 
W ezw anie do zg łoszen ia  w ierzytelności: 
Na w n iosek  P o w ia to w eg o  .T ow . Kredyt. 
Ruski N a iu in y  Dom  w  G orsz czowi^, 
strony cgżekw  jjącej odbędzie się  dnia 
10 lutego- 1925 o  g o d z .8  rano w  biurze 
Nr. 13 na zasadzie  zatw ierdzonych  w a ­
runków licy ta cja  następujących realno­
ści: w hl. 541, ozi-aczen ie realności gm i­
n y  B a rszczó w  w art. szac . 4055 zip., naj­
n iższa  oferta 2663 zł. 32 gr., w nl. 1155
gm iny B o rszczów  w art. szac. 1425 zip.,
najniższa b ferta  950 zip., whi. .1500 gm i­
n y  B o rszcżó w  w art. szac. 1000 zł., najmż 
sza  oferta- 666 zł. 66 gr,, w hl. 1812 gm i­
n y  B o rszczó w  w art. szac. 50 zł., najniż­
sza  oferta- 33 *1. .32 gr.., w h l. 1825 gm i­
ny B u rszezów  w art. sza c . 400 zł., naj- 
m ż iia  oleipta 266 zł. 6ć gir., ■ whl. 1814
gm iny 'B orszezów  w art. szac. 450 zł.,
najniższa oferta 300 zł., w hl. 1S19 gminy. 
B ó rszcżów  w art. szac . 200 z l ,  najniższa  
oferta 153 zl. 3? gr. Do _ realności whl. 
541 t e r  Sr, B o rszczó w  : n ależą następu­
jące przynależności- dom m ieszkalny  
p od d a sze-o sza co w a n e  -ua 50 zł., a do
reainóścj w n l- 1155 te gm iny oparkanie- 
n ie ‘o szacow an e na 40 zł. i drzew ostan  
o sza co w a n y  na 8 zł. P i  m i ej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. W ezw an ie  
rzeczow o  .upi aw nionych w  szczeg ó ln o ­
ści w ierzycieli h ipotecznych , dalej w ie ­
rzycie li, .Których pretensje powstały z 
tytułu  •udzielenia kredytu  lub oparte są  
na zapisie kaucyjnym , w reszc ie  organów  
puWłcżiiSph w ym ierzających  ■ podatki i 
daniny p o b ieżn e , zam ieszczone jest na 
odw rotnej stronie edyktu 272-3

Sąd pow iatow y . O ddział V, 
B ouszczów , 12 grudnia 1924.

W 1' A Ł  Ł  0  Ś  C  l.
Sa 7/24/3. E dykt ugod ow y O tw arcie  

pasttęppw.ania u io d o w e g o  . no, majątku 
dłużników .-Ju liusza JWaresse* B enjjm iiią  
Parfeera kupców  w T arnow ie i Spółki 
iaw nt, Juljusz .M aresśe i Spółka w  Tąr- 
ipwąe, wjp-fsałwsj w  rejestrze handlow ym  
w m^rnawje. Kom isarz r g o ć w y  Edw ard  
H orŁ  iSeełzia oferęgicwy. Jarza d ęa  ugór 
dirw y - Ńidąn *.Meilinger, sp ed ytor w T a r -  
now ie. Ąudjęncia d o  zaw arcia  ugod y w 
w ym ienionym  Sądnie biuro Nr. 14 I. p ię­
tro dnia .6  lu teg o  1925. o godz, 10 przed  
poi. C zasokres J o . zg ło szen ia  w ierzy te l­
ności do 16 littego 1925. 323

S ą d  o k ręg o w y . O ddział W  
T arnów , dnia £  styczn ia  1925.

Sa 5/24/3. F.dykt ugod ow y. O tw arcie  
sostcp cw am a u g o có w eg o  do majątku 
dłużników H erm ana S e ’fa i M irh Fisch- 
be‘n, handlarzy ...towaró w m ięszarr-ch w  
T pn ów ie.- KomBdyz n a w ie w y  sędnia o  
k ręg o w y  Edw ard Kora. Zarządca ugodo 
w y  M ą m y ey  K egel. buchalter w  T a n o ­
w ie. Audiencja do « .W arcP  ugod y  w  
wymienłtinyn* S ąd zie  Yluro Nir, 14 .1, p ię­
tro dnia- ? lu teg o  1925 (• godz. 10 pr -ed 
, r i .  C zasok res do jfElosoeraa w4entytoł- 
ności d o  31 styczn ia  1925. 322

Sąd o k r ę g o w y - O ddział IY. 
Tańnów , dnia 23 grudnia 1924.

i j Z i f  A N I  A  Z A  Z M A R Ł E G O . ^ .

T . 179/24'? P fofr Z ając z  O lcnow lec  
zaginął w  r. 1914 na froncie rosyjskim  
jako wożPoa armji ans,tr.-w ęg; P od p isa ­
ny Sąd w zyw a! każd ego , ktoby o  życiu  
l e jo  :n!ał jakąkolw iek wiadomoś-L aby  
•Jał c tem  znać S ąd ów , w przeciągu 6 
m iesięcy. Jeżeli w ty m  cza sie  Sąd nie o - 
‘rzyma żadee] w iadom ości o żyrom Jego, 
uzhą. g o  7s  zm arłego 365

- Sąd  okręgowy.- O ddział IV.
S a n o k * dnia 24 grudnia 1924.

T . 327/22. W ojciech  G rocholski, uro­
dzony 1895, zair*oS)>Jtoały w  W ołbzkow to  
żdhńer-z aus-tr. armji, irual po-ledz w  tbi- 
cwfe pod M onte Santo w  rbkti. J0V6. 
W drażając iiostęp ow am e celem  uznania ■ 
g o  za  zm arłego  .w z y w a  się , ab y  uw iado  
mion o  Sąd a lbo  knratoia S zczy g ie lsk ie-  
s o  w  W ęPczkowic o  zaginionymi do 6 
totosięcy. 362

- Sąd ok ręgow y.
Statjfcłpw ów , 18 sierpnia J922 .
1. 436/24. Antoni B arta, Michałn, u- 

r« tc o n y  1877, za fllto s^ a ły  w  P*-bercżrf, 
żołnier,. m iał im irze i w! rdsjWioii ro sy j-  
®kiej na Syborji 1520 r. W drażajcie po- 
r-łęow anie,ice!ein  uznania g o  z a  zm arle- 

a m ałżeń stw o  z Anną B arta zaw ar-

S ta m s ła w o w ie  o zagintionym  d o  6 m ie- | 
s ię c j '.  361 j

- S ąd  o k rę g o w y . .
S ta n is ła w ó w , 5 . s ty c z n ia  1925. J
T . 605/24;3. F e d  D em khv , N y k o ły , u - I 

rodzony"; 1902 z a m ie sz k a ły  w  U horn l- I 
k ach , ż o łn ie rz  zag in ą! n a  w ojn ie  od  j 914 
roku . W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  ce 'cm  
u zn an ia  g o  z a  zm arłego- w z y w a  się, a ljy  
u w iadom iono  S ą d  a lb o  ku j a to ra  P io tr a  
Derrrkiiw N y k o ły  w  U ho rn ik ach  o zag t- 
n io trym  do  6  rprcsięcy . 5iXj

S ą d  ołąręgoiwy.
S ta n is ła w ó w , 17 g ru d n ia  1924.

T . 606/24. P c tro  B e rn y k , u ro d z o n y  
1883 ro k u , z a m ie sz k a ły  w  U h a r.« k a ;ti. 
żo łn ie rz  zag in ą ł n a  w ojn ie  o d  ro k u  1914 
b e z  w ieśc i. W d ra ż a ją c  p o stęp o w an ie  Ce 
lem  u zn an ia  go  z a  zm a rłe g o ' w z y w a  się. 
a b y  uw iad o m io n o  S ą d  a lbo  k u ra to ra  
M y k ie tę  F e d o ry sz y m . z  Ufiórnilki o  zag l- 
i.tonym  du. 6 m iesięcy . 359

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w . 17 g ru d n ia  1924.

T . 382/24. P io tr  P lisz cz , u ro d z o n y  
.1884. z a m ie sz k a ły  -w S łtanib ław aw ie, żo! 
n ie rz , na w io sn ę  ro k u  1916 po leg ł koto 
L isk a . W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  
.u d o w o d n ien ia  śm ierc i z ag in io n eg o  w z y ­
w a  się. a b y  uw iadom iono  S ą d  a lbo  k u ra  
to ra  'K O roIa K tirzm an a  w S ta n is ła v w w ie  
do  3 m iesięcy  c zag im onym . .358

Sąd o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 11 paźdz . 1924.

T. 431/23, W a sy l K a ra tn y k , u ro d z o n y  
1884, zam .eszikały  w  U h o rn ik ach , żo ł­
n ie rz  p o n ió sł śm śe ić  w  Iccie  1917 ro k u  
pod G o iy c ją . W d ra ż a ją c  n a  p ro śb ę  F r a n ­
c iszk i B erna-czek p o stę p o w a n ie  celem  
udowodnię,mia śm ierc i zag in io n eg o  w z y ­
w a  się, a b y  u w iad o m io n o  S ą d  a lbo  k u ­
ra to ra , c b rc ń c ę  w ę z ła  -m ałżeń sk ieg o  dr 
W ie rzb o w sk ieg o  w  Stanisłaiwo.w.ie. dc ? 
m ies ięcy  o  z a g in io n y m .. 3 5 7

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł IV;.
S ta n is ła w ó w , 1 . g ru d n ia  1923.

T . 630/24. M iko łaj W airgnn, u ro d zo n y  
1882, zam iesz k a ły  w  T ry-buchow caci. 
ż o łn ie rz , z ag in ą ł n a  w bśnie o a  1914 roku  
b ez  w ieśc i, W d ra ż a ją c  p o stę p o w a n ie  cc  
łom .uznania  go  za" Z m arłego 
a b y  ■iiwiadjoińibiio Sad. a lb o  ? k u ra to ra  d ta  

W fez fiiijy S llid g o ' u ^ B ta n is ł f e f w T e ' o z'a- '
- g in iohyin  d c  6 rm i^ fęcy j " ‘ "]CSr- ;ł5T 

Ś |d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 13 g ru d n ia  1924.

T . 661/24. L eo n  ty  B a ra b a c ż , u ro d z o ­
n y  1879,, z a m ie sz k a ły  w  S ta ry c h  B óho- 
ro d czm iach , ż o łn ie rz  z ag in ą ł im w ojnie 
1914 r. be® w ieści, W d rą z a ia c  p o s tę p o w a  

riiie ' celem  uZKamiia go z m a rły m  a  m ał­
ż e ń s tw o  z M ar ją B a ra b a sz  z a w a r te g o

t z a  ro z w iąz an o  wzyrwa się , a b y  tiw iado- 
micmo S ą d  a ło o  kufi-atora i o b rb ń c ę  w ę ­
zła m ałżeń sk ieg o  a d w o k a ta  dirą M arg u - 
lie sa  -w S ta n is ła w o w ie  o  zafeiriiw>ny'm do 
'■ m ies ięcy , 355 i

S ą d  Ik rę g o w y .
S tan iślaw óW r 17 g ru d n ia  1924. ,

T. ^02/24. W a s y l  K arai u ta y , u ro d z o ­
n y  1881, z a rn ie szk a ty  w  M sflanicy , żo ł­
n ie rz  z ag in ą ł na  w o jn ie  od 1914 ro.ku. 
W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  c e lem  Uznania 
go  za  z m a r łe g o , w z y w a  się . a b y  u u .a -  
domic-no S ą d  a lb o  k u ra to ra  M ich ała  K a j 
ra p u tn eg o , P y łj-p a , w O lsfc iiłity  o . z ag i­
n ionym  dp 6 m iesięcy . 354

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 11 g rudn ia  1924.

T . 501/24. W a sy l J u s z o z y s iy n , u ro -’ 
d zo n y  18S5. z a m ie sz k a ły  w  O lszan icy , 

S o h iic r z ,  dosita-wszy srę do n iw -o ti ro sy i  
sk ie j od ro k u  1915 zag inął. W d r a ż a n e  
póstepo-wftttie celom  u z n an ia  , go  zm a rły m  
w z y w a  się, a b y  u w iad o m io n o  S ą d  albo  
k u ra to ra  M ich ała  T y n io w a , FedBa, w  O l­
sz a n ic y  o  zag 'n k m v m  dc 6  m je sjęo y .; 353 

S ą d  o k rę g o w y .
S ta n is ła w ó w , 11 g ru d n ia  1924.

T . .504/24. D m y tro  Iw asto ta . u ro d z o ­
n y  1873. zm m esrtca ły  w  O lszan icy , ż o ł- ' 
n ierz . d o s ta w sz y  się  do n iew oli ro sy j­
skimi zagim ął od  ro k u  1916. W d raż a ją c , 
p o s tę p o w a n ie  celem  Twmfciia go  z m a r­
ły m  w z y w a  się , a b y  u w iadom iono  Sod

I  a lo o  k u ra to ro  U ry n ia  Iw a siu tę , P io tra ,  w
■ O lszan icy  o  zag in io n y m  do  6 m iesięcy .
J 1 S ą d  o k re so w y .
I I S tam slarw ów , 11 g ru d n i ■ 1924, 352

T . 532/24. A n d rze j T ren ze lu k . u ro d zo  
n y  1852 ro k u , z a m ie sz k a ły  w 'N iagow - 
cach , ju k o  w o źn ica  w o jsk  ru s tn a c k ie b  
m ia ł w  lis to p ad z ie  1914 W B eret?no n a  
W ew rzcch  zag in ąć . Wdrażając na p ro śb ę

t e ł a  ;W a s y la  T ren z e lu k a , A ndrusia , w 
N icgoiw cach do 3 m ies ięcy  o  zaćm io ­
nym . '  ?51

C  S ą d 'o k rę g o w y . .
S tan isla iw ów , 13 g ru d n ia  1924,

■ T . 153/19. M ichą! J a w o rs k i, u ro d z o n y  
1?  lis to p a d a  1874 w  B o rtk o w ie  pótw iat 
liłaczów -, z a g in ą ł ; od ro k u  1917 jak o  żo ł­
n ierz  au striack i- na  w o ju je  św ia to w e j. 
W drażj!jć,c p o s tę p o w a n ie  celom  uzn an ia  
g o  z a  zm arłeg o  a m a łż e ń s tw a  z O łen ą  
K ochan  za-w aitcgo  za  ro z w ią z a n e  w z y ­
w a  się , aby- u w iadom iono  d c . 6  m iesięcy  
S ąd  lu b  k u ra to ra  a iw .  d ra  Fiidelberga 
w  L loczpw de, k tó re g o  u s ta n a w ia  się  cb - 
ro ń c ą  w ę z ła  m ałżeńsk iego . 294

S ąd  o k ręg o w y .
Z łoczów , 19 g r jdm a 1924.

3 ; 206/24. AuguStim  C z a jk o w sk j, a r .  
15 m aja  1878 w  O leju  w ie  p o w .-Z b o ró w , 
zag in ą ł jak o  żo łn ie rz - a u sfr ja c k i - od  r a k a  
? 9 ł4  w e  W ojnie św ia to w e j. W d ra ż a ją c  
p o stę p o w a n ie  ct-iem  u zn an ia  g o  z a  zm ai 
lego  w z y w a  się  abyr u w iadom iono  o  z a -  
giwiionym cłu 6 m iesięcy  S ą d  lu b  kiiraito- 
ra d ra  G ro ssk u p fa  w  Z łoczow ie . z95 

S ąd  o k rę g o w y .
.Z ło c z ó w , 26 lis to p ad a  1924.

w z y w a  się , b y  do  p ó r  roku  od o g to sz j-  
n ia  , udzie lono  w iad o m o ści S a d o w i a lbo  
ad[W- ć r .1 R c iń sk icn m  w e  L w o w ie . 305 

•' S ąd ; pkrcgo-W y ć y w . O d dział VII. ■ 
R w ów , d n ia  1 k w ie tn ia  1924.

T . 762/2U/5. B ijasz U ry n y sz y n , rtro- 
azo iiy  w  R a fia  ty c z a c h  1874, ja k o  żo ł­
n ierz  a u sk . z a g in ą ł n a . w o jn ie  .od  1914 
C d ę to  uznan ia  -go za. z m a rłe g o  i .t o w ią­
zan ia  m a łż e ń s tw a  w z y w a  się , by  do  pó l 

. roku  o d  o g łó szęn ja  udziejono  w iadom o* 
ści Ó n :m S ą d o w i a lbo  ku-ratorow : d r. 
B lainenreldov;i ad  w. ,wc L w o w ie . . 306 

.Sąd o k rę g o w y , cy w . O ad z ia ł VII. 
L w ó w , a<n;a  l3  w ,-z :śn ia  1924.

T. 952/20/18. N ochal K o ry tk o , u ro - 
3ćzon3v.3 -Listopada 1874 w G rzybów iicach , 
izo śfśl tu s  u ch w alą  ^  .5 lis to p ad a . 1 9 *  
jLcz.' T . 952/20/17 S żn an y  z a  ziftiarłegó.

■ iC ełcm  lo z-w iązaso t - tifalżW is*wa *«W ł*- 
teg o  z A nrią ■ K aczo r yw zy w ai skl,

1 poi ro k u  eg , o g ło sż c n ii  udz ie lono  w iad o - 
■mości o -ftin i S ą d o w i a lb o  a b ró iic y  w ę z ła  
m ałż. d ro w i B tan js ław ó w i -Koirytce au w . 
w e  u w o w ic . 3 i3

S ą d  o k rę g o w y  c y w . O d d z ia ł VII. 
L w ó w , dn ia  5 lis to p a d a  1924, 

l , , .  2334?4ij S o fro n  C za jk o w sk i, s y r  
J a n a  i L a f io z y n y  u r . 14 lu te g o  1897 w 
M W ^ ć ' pow . ZUoró-.v M iał u m rzeć  jak o  
ż o łn ie rz  a u s tr ia c k i dniu 25 ■ lu te g o  19f j 
w  P rz e m y ś lu . W ciraża iąc  poatępow ainie  
c e lem  u zn an ia  g o  z a  z m a rłe g o  w z y w a  
się , a b y  uw .fadom kiro  o  zag in ionym  do 
6 m ie s ię c y . S ąd  lub k u ra to ra  a d w . d -a  
W erfla  w  Z ło czo w ie . 293

■ .; S ą d  o k rę g o w y .
Z łoczó  w, 26’ lis to p a d a  1924. ;

t .  93/24/4 . E d y k t P io  u  K uruś, B rodź. 
16 czerw ca. 1S83 r. g r. k a t.  ro ln ik , ż o n a ­
ty ,  z a m ie sz k a ły  w, M izusuu S ta ry m , jako  
ż o łn ie rz  pp. p a d l w  r. 1916 n a  iro n c ie  
io sy jąk im . W iad o m o ści o  Btói ndzieAić n a  
l e ż y : .ndw. d r , A b d ad śld cm u  Itto tu t, S ą -  
dówję k tó iy  p o  sześcśtt n ń e siąc ac h  w y d a  
o s ta te c z n e  orzoczerut-, 288

S a d  o k rę g o w y . O d d z ia ł IV.
Stryi,- d n ia  12 g ru d n ia  1924.

T . 92/24'4. E d y k t. A ntom  M oss, sy n  
P io tra  i M U rg are ty  rz . k a t.  mrodżo-ny 9 
l is to ra d a  1885 w  łio iin im g sa u , tam że  

'z am iesz k a ły , ż o n a ty , p lu to n o w y  9 pu łku  
p lech . z o s ta ł  n a  fro n c ie  w io s tó ir  c iężk o  
1 an iony . W iad o m o ści o  n im  u dzie lić  n a ­
le ż y  t u t  S ą d o w i, k tó ry  po  sześc iu  m ie­
s iącach  w y d a  o s ta te c z n e  o rz ec ze n ie . 287 

S ąd  (w rę g o w y . O d a z ia l IV  
S try j,  dnia I5 : lis to p a d a  1924.

I: T . 251/24. Iw ar. G ro m ad zk i, u r . 2 ’ip-
ca 1876 W C h o ło jo w ie  p o w . Raclziecitów  
z a m ie sz k a ły  w  WBkowi-e S ta ry m , zag i- 

,n ą ł h k p  ż o łm e rz  a iw trjack i od  ro k u  1914 
-.we W ojnie św ia to w e j. W d ra ż a ją c  positę- 
p o w an ic  ce lem  jz n a n ia  g o  z a  z m a d lg u  
a  m a łż e ń s tw a  z K a ta rz y n ą  G ro m ad zk ą  
z a w a r te g o  z a  ro z w ią z a n e  w z y w a  sit,., 
a b y  t i s i a d j u l o n i '  o  "ag irń io .iy jr d o  6 
m iesięcy  5|,d .lub  k u . ito ra  d ra  N ag lu ra  
ad w . w  Z ło czo w ie , k tó re g o  u s ta n aw ia  
się  z a ra że n i o b ro ń c ą  węzł.ij m a łż eń ­
sk iego . 292

S ą d  o k rę g o w y .
Z ło czó w , 24 lis to p ad a  1924.

T. -515/24! W a sy l D żus, sYa. TWillfc 
u ro d zo n y  W i t ,  -Z am ieszkały  \y N iegow - 

; cach , żo łh ie j ż 2d g in ą lin a 'w o jn ie  o d 'i  oku 
. 1916. W d ra ż a ją c  p o stęp o w an ie  : celem  u- 

zn an -a  g o  z m a i i jm  w zyT ra  s ię , ab y . h- 
wiadomiiorio S ąd  albo k u ra to ra  W a s y 'a  
K ab łoka-, W a sy la , w  N icg o w cach  o  zag i­
n ionym  do  6 n ń eśięcy . 359-

- S ąd  o k rę g o W y .r:. 
S ta n is ła w ó w , 6 g ru d n ia  ■ 1924.

T. 517124. H ila ry  A ntom  w. Iw ana1, -ił 
ro d z o n y  1867, z am iesz k a ły  w Podmichi.-- 
!u, ja k o  w o źn ica  w o jsk o w y  z m a rł w  g r ,  
dn iu  1914 w  .S an o k u , W -diażając  p o s tę ­
p o w an ie  n a  p ro śb ę  R ózalji A ntoni w ce- 
lenr-udoW odm -enia śnn erc i zag in ionego  
w z y w a  sie,' a b y  Jiwiałio.Tiio-nb S ąd  albo 
k u ra to ra  M ich ała  O tto  Józefa , w' Podm i- 
c h a lu  o zag in ionym  d ó  3 m iesięcy . 34S 

S ąd  o k r ę g ^ t /y . ' 
S ta n is ła w ó w , 61 g ru d n ia  19ŹA. ,

T. 484/24. N y k o ła  p o la ta jk o , ■. Ja n k ą , 
u ro d z o n y  1879, z a m ie sz k a ły  w N adw ói'- 
n ie , żo łn ie rz , zag in ą ł n a  w ojn ie  od : 1918 
ro k u . W d raż a ją c  p o stęp o w an ie  celem  u- 
z n an ią  g o  za z m a rłe g o  a  m a łż e ń s tw o  z  
M ag d ą  P o ła ta jk c  z a w a r te  za  n tąw iąza . 
ne  w z y w a  się . a b y  ,uw iaćtondono S ą d  af. 
b o  k u ra to ra  1 o b ro ń ęę  w ęzła ;;■ m alżęit- 
śk ieg o  d ra  B an ach a  w  N a n w ó rn ie  o  z a ­
g in ionym  do. 6 m iesięcy ., • - 348

S ą d  okręg-ow y. . -■ 
S ta n is ła w ó w , 15 g ru d n ia  ił-924. ■

I'. 493/24. E d y k t. i j  fy tn k o  L ęńkow * 
sk i, u ro d z o n y  1887, 2) . W asy l L eń k o w sk j 
urodzem y 1898, zam ieszka li w  Hubśm-e, 
żo łn ie rze  zag inęli Ua w ojnie, p ie rw szy  
od ro k u  1914, d rug i ud  ro k u  l l |17. W d ra ­
ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem  uźn ań ia  ich 
z m a rły m i w izyw ą się. ab v  uw iadom iono 

i S ą d  albo  kuralto ra  ur-a -B órysiew iczn \y, 
P-otcku Zio-tytti o zag in io n y ch  do 6 mie­
s ięcy . . : 347

S ąd  o k ręg o w y .
, S ta n is ła w ó w , 11 g ru d n ia  1924.

i F I R M  T.
; F irrn . 1715/24. 6 .  II. 11? W p łsan ó  
' d r  re je s tru  O d d z ia ł B : F irm a i siedzdbK  
j T o w a rz y s tw o  d la  hand lu  i p rzem y słu  
. lek a rsk ieg o  i  po m o cy  szko lnej : ,.D ro; 

j b n o r“ S p ó łk a  ak cy jn ą  w. .K rakow ie , pl-, 
f& zcz& pańśkl. P rp k u rę :  J u l iu s z a H if s .z o -  
;ii w ieża  w y k re ś lo n o . D zień  w ęjsu ibM łŚ to**  

p a d a  1524. " - 7 79?
|  Sąd  :dkr.ęg;ów y jak o  handl. Odd-ziBIiłl.
* K rak ó w , d n ia  1; liotopądją 1924. > • -

Firm . 1813/24..-.Bc. 11. -104. W p isan o  
do re je s tru  O d d z ia ł B : ; S i e tó b p  iu m y r  
K rak ó w , P la c  M ar .m-iki I 9 1 p.-B rzm ic-r 
n ie  firm y : K o n cern  m aszy n o w y , S p ó łk a  
ak cy jn a . P ro k u rę  i u d z ie lone: K ab m len zo - 
W5 Czcrskiiernu w W a rsz a w ie , ul .Ndw.rK 

! S e n a to rs k a  I. 6. D zień  w pisu : 20 lis to ­
p ad a  1924. ’ 8Q
S ąd  o k rę g o w y  c y w , jak o  hand l. O . II 

K ra k ó w , d n ia  19 l is to p a d a  1924.
Firm . i80o/24., B. I. 200. W p isa n o  (Jo 

rej-csltru O ddział. B : S ied z ib a  iiirpiy;..
K rak ó w , ul. A n d rż e ją  P o .o ek ićŁ e  3« 
B rz m ię rie  f irm y : Pęilsiri O loji. T t-iw arzy- 
s tw o  T ran sp o rto w o ^  * H an d lo w e , S p ó łf  
k a  ak cy jn ą . W -pisana 1 7  lis to p a d a  1922 
do icz. F irm . ^380/22.- B . J. 20fł poz. .55/7- 
zm ian a  § 39 s ta tu tu  p o leg a  n a  tem , ż a  
w  m ie jsce  s łó w  p u n k tu  6) . ięgóż. 
„ p rze z  jed n eg o  cz ło n k ^  D y rek cji i jedne 
go  p ro k u re n ta "  —  w sta w io n o  s ła w a :  
„ p rz e z  jednegoi człon s a  R ad y  z a v  iadow- 
cze j lub D y re k c ji i jed n eg o  , p ro k u ren ta " , 
o ra z  n a  d o d an iu  n o w e g o  r s lę p u  ja k u  ćl)' 
a  m ian o w ic ie : „ p rz e z  d w ó ch  prokureń-.- 
tó w , o  ile  jedeh  z nich  o t r z y iń a ł ,od R a ­
d y  , aw iao o w cze j sp ec jau ie , upow ^żm e- 
nie dc p o d p isy w a n ia  F rm y  z d rug im , 
p ro k u ren -te rr" . D zici, w p isu : 20 listcw.s- 
d a  1924. 72

S ą d  o k rę g o w y  jak o  .h and l. O o dział II 
K rak ó w , d ń ia  18 l is to p a d a  1924.

Firm . I i6 5 . K g . C VII; „  Zin^ąny do­
ty c z ą c e  fii m y  juz Y-pisanej. Do, TejąstfU 
w p isan o  d d la  5 p a źd z ie rn ik a  1924 S ie ­
d z ib a  firm y - L w ó w .... B rzm ien ie  firm y: 
L w o w sk a  I iu r to w p ia  K onsum entów , sp ó ł 

j k a ' z  o g ran iczo n ą  odppwjJaflćjaln j^ ią ,
: Z m ian y : U ch w a ła  W u ln eg o  zg ro m a d ze ­

niu z  d . 17 w rz e śn ia  1924 u w ie rz y te ln ić - /  
ńą  dc L. re p . 57335 z n f  i-mono u s tęp  Y IL  

i kiHi.trak-tu spó łk i. Żarząc: eklada się  z. 1- 
z aw ia d o w c y  i 1 zaśicępcy isaw iadow ęy . 
P o d p is  f i rm j n a s tą p i w  ffca -s-posób, Ae 
pod - D ym ien iem  firmę u-micści podp is 

; z aw ia d o w c a  iu b  z a s tę p c a  z aw ia d o w c y . • 
D oty !chczasow v  Z arząd  u stąp ił, - UstŁ-no 
w m n o  poiujw nio  z aw ia d o w c a  ló ze .n  B a­
ra n a , zaś z a s tę p c a  zaw iadow c:-- , M arie , 
z (B aiąnów  A rd an o w a . ’ 155,
S ?d  o k rę g o w y  iak o  handl. O ddział 

L w ó w . dn ia  30 w rześn ia  1924.

T . 70/24/4. M ich ał B iłyk , u rodzony  w 
f J itfó w ie  u / r. 1887, jako  jen iec  "Zaginął 
w R ostow ie  od  1917. C elem  u znan ia  go  •. 
za  zm a rłe g o  i ro z w ią z a n ia  m a łż eń s tw a



M m h  ttyow

R iiB . 1568/24. C. III. 212 W pisano
4 6  rffjeśftru O d dział C : F irm a  ,i s ie d /ib a : 
».Że] ? zo “ , bpoSka z o g ra n ic z o n ą . odpn- 
w id z ia ln o ś c ią  w K rak o w ie , ul. f lo r ia ń ­
sk a  34. L s t ą p l l . z aw ia d o w c a  fcąw ery n  , 
P rz y b y sz e w sk i. Z aw iad o w cam i w y b ra n ii 
M o jżesz  K upicrbcrg . i .B eri H o ro w itz . o - ; 
b a j  p rz e m y s ło w c y  w T arn o w ie  ul. L w :o - - 
w sk a  1. T4, tu d z ież  r l tn n a . i  G o ld b e rg ,’Wol- |

Swoboda 1. 6. Kapitał zakłauow" .spółki 
p o d w y ż sz o n o  z ikjv/pty SOC.OOt m kp. o 
k.» p tę  .5.'39.500.000 n k p .  ęśY ti do  k w o ty  
■5;40p.OOu.;*ifl m kp. — 3000 z ło tym i. P o d - 
,w y ż k ę  t j k i i a t u  w pL coiiio  w  ca łośc i go­
tó w k a  do  S p ó n a . D zień  w p isu : 22  p aż- 
dfeiąrnŁka 1924. 1 ;-64

. .S a d  c frrę g o w y  jako  h and l. O d azia ł II.
K łaków , dnia 20 paźdz. 1924.

i r r a wS Ł S aS ' l  t w & i ,. v,v 4' f sIV kontraktu spofflpt, Podpis firmy cd- i finny spółka ,vej. Do rejestru wpisa 
tącl: -pod wypisancm, wydrukowauein ~ " 4 1-1 l,<iionndn ia  15 U otopada 1924. S ied z ib a  firm y :

. tu b " śtam p ilja  o d c iśn ię te ii. brzm ieniem .: 
fu m y  p o ło żą  sw o je  p o d p isy : M ojżesz,
K u p ie ro e ry  z o so b n a  czyi; sam o is tn ie , 
zaś B e ri H o ro w itz  i h e rm a n  G o ldberg  
o b a j k o lle k ty  w nie ti. k a ż d y  z moli łącz  
n ie  "z jed n y m -z  w yżej'! w y m ien lo u y jłi z a - j  
w iiadow ców . D zień  w p isu : 28 p a ź d z io r - ; 
m k a  1924 83;
S ą d  o k rę g o w y  cyiw. j. h and l. O ddział II .' 

K rak ó w , dn ia  27 paźd z . 1924.

F irm . 1756/24. B. I. 206. W p isan o  do'; 
ire jestru  O d d ż .a ł B : F irm a  i sied z ib a
„ W a w e l" , S p e d y c y jn r - ; 'r a n s p c : to w a  _ i 
H a n d lo w a  S p ó łk a  a k o H n a  w  K rak o w ie ,: 
ul. P o to c k ie g o  9. U stąp ił c z ło n ek  R a d v  
/■awiadoiwiczej d r. Izy d o r K '« s b e r g . 'j  
C złonk iem  f .jże  R a d y  w y b ra n y  P a w e i ; 
B re tta u e r ;  d y re k to r  B a n k u  M erk u r w  j  
W iedniu  I. W ollzeiic  N r. 1. D zień  w p isu j: 
10 ''S to p a d a  1924. 74
S ad  o k r r g c w y  jak o  h an d lo w y . O ddz. Ile 

K taK ów , dńiia 1 l is to p a d a  1924.
F irm . Jjb sś,24. C. 1. 93 W p isan o  do i 

re je s tru  O d dział C : . F irm a  i siedziba '. 
C egieln ia  u d z ia ło w a  .w Z ie lonkach  pod 
K rak o w em , S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  odpo- 
w ie d iia m o śc ią  U stąp ił _ z aw ia d o w c a  S ta  
n is ław  B u f tan. Z aw ia d o w c ą  w y b ra n y  
dr! 'E ugeniusz N itseii, a Iw o k a t w  K rak o  
w ie , 'R y n e k  gł. 44. D zień  w p isu : 21 p a ź ­
d z ie rn ik a  1924. 851

S ą d  o k rę g o w y  jak o  hand l. O d d z ia ł II. 1 
K rak ó w , d n ia  18 paźd z . 1924.

r u in .  1775/24.- C . V. 236. W p isan o  do i 
l e j e s tn i  O d d z ia ł C : F irm a  i sied z ib a : 
„O cios", f ą g fy k a  w y ro b ó w  d rz ew n y c h , 
sp ó łk ą  zatrejeistfow .ana z  o g ra n ic zo n ą  po 
rę k ą  w Ja w o rz ń ie . W y k re ś la  się  z a w ia ­
d o w c ę  W ła d y s ła w a  S zezy p ę . Z aw ia ­
d o w c ą  w y b ra n y  S ta n is ła w  W etutzei, u- 
..rźędluk kop a ln i w Je len iu  B a ry  sąu d e - 
Sssjijłfó-i D zień w p isu : 14 lis to p a d a  1924.

S ą d  o k rę g o w y  jak o  handl. 
K ra k ó w , d m a  ,11 lis to p a d a  1924. 81

Firm ! 1433. Rg. a  lV. 239. Z m iany  
d o ty c z ą c e  f irm y  śp ó fk o w ej już  w p isa  tej. 
Do re je s tru  w pisano., dn ia  18 lis to p ad a  
1024: S ied z ib a  tu m y  : L w ó w , L indego  6. 
B rzm ien ie  f irm y  d o tąd  R aw ick i i W a r ­
sz a w sk ą : 4ietvcja h an d lo w o -k o m iso w a
t a . n r ó w  ' w łó k ien n iczy ch  ł c h u s te k  o ra z  
g a lan terii-  Z m ian y : J a w n y  spóltiik  C haim  
L e lzo r 2 im. W a rsz a w sk i w y s tą p ił ' ze 
sp ó łk i. W y łączn y m  w łaśc ic ie lem  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  je s t  o d tąd  Szm uł B er 2  im. 
R aw ick i. B rzm ien ie  firm y  o d tą d : S. B , 
Ra.wfeM , A jen c ja  handtow o-kcM nisow n1 
to w a ró w  w łó k ien n iczy ch  i c h u s tek  oraiz 
g a la n te rii. P o d p is  i irń iy : pod  b rzm ie ­
niem  firm y  po d p is w ła śc ic ie la . 157
S a d  o k rę g o w y  iak o  handl. O d d z ia ł IV. 

L w ó w , duda 18 L istopada 1924.
F irm . 1625/24. C. V. 94. W p isan o  do 

c je s tru  O ddział G : F u  m a i sied z ib a : 
Ki a k o w sk a  fa b ry k a  , gc-zików i g rz eb ie ­
n i, S p ó łk a  z  o g ra n ic zo n a  od p o w ied zh d - 
so‘c ją  K rak ó w  —  L u d w in ó w . S ta tu t 
Sy ó łk i z o s ta ł  zm ien iony  i o p ie ra  się  n a  
akcie  ** n o ta r ia ln y m  z d a ty  K rak ó w , 18, 
W rześnia 1924 ai. rep . 12.205 i d o d a tk o ­
w e j d ek la rac ji z  d a ty  K rak ó w , 18 paźdz. 
1924 lrep . 12.369. S k u tk ie m 'te g o  zm iana 
firm y, w : F a b ry k a  _ o b u w ia  M ark o  — 
S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ied z ia ln o ­
śc ią  w  K ra k o w ie : P rz e d m io t 'p r z e d s ię -  
WdCStwa o d tą d : W yi óib obu w ia , kupno 
su ro w c ó w  i części sk ła d o w y c h  obuw ia, 
h tir to w n a  i i- ta jH c s n a  sp rz e d a ż  obuiwia. 
Z a rz ąd  spó łk i sk ła d a  się  oertąd. z dw óch,, 
z a w ia d o w c ó w , k tó rz y  u p o w ażn ien i są 
g ó łle k ty w n ie  do  zasitępstw a i p o d p isy -, 
w an ia  frrtriy : P o d p is  firm y : pod w y d ru - 
k o w an em , p rz e z  kogokolrwtiieik ’ w y p isa -  
nem  lub  s t 'Ji.nprij.ą w ycf śn iętem  brżm ie- 
óiem  firm y  um ieszczą  obaj zaw iad o w cy  
łączn ie  sw o je  p o d p isy . W y k re ś la  s y  z a ­
w iad o w cę  J a n a  Z ap a ło w icza . Z aw ia ­
d o w cą  w y b ra n y ' K aro i V ogel, u rzędn ik  
P ry w atn y  w K rak o w ie  —  L u d w in ó w , ul. ■

B rzm ien ie  f irm y : po polsku. ,.Sai 
v la “ , P o lsk ie  lo w a r z y s tw o  hodow li ro - 
siin  le c z n ic z y c h , ' S p ó łk a  z  o g ia tiic zo n ą  
odpow dedzialnością  w e  L w o w ie . P o .  
fran c u sk u : , .b a lv ia  *. S o c ie te  p o 'o n a ise
de la  p lan ta tio n  d e s  hcrbe.s meJ£Ginaies 
a  Lw ów . r e s p o n s a b t t te  lin iitee“ . P o . an - 
giielaku: ,.S a lv fa“, T he po lisp  so o ie iy  for 
euiLivutkm  o i m edical iu, L w ó w  'L cu i-  
b ó tg ) co m p an y  o t lm iited  liebaiity*1.  P o  
n iem iecku : ,,S a lv m “, P n h n sch c  A rzcnej- 
P ila iiZ eu -k u ltu r G e se llsch a it m , ,  b.- H. m 
Len,be,rg“ . P rz e d m io t p rz e d s ię b io rs tw a : 
h o d o w la  roślin  leczn iczy ch  n a  w ła sn y c h  
p lan ta c jac h  lub też  na  g ru n tac h  osób  
trz e c tó i ,  sk u p  : z b y t ro ślin  leczn iczy ch , 
p rz y g o to w an ie  ich d ia  celów  le sa rsk lc h  
—  orgattiz« ..j3  i p ro p ag an d a , p ro d u k c ji 
tak ic h  ro ślin  w  k ra ju , tw o rz en ie  .p rzem y  
słó w  z. m ą  ZiWitązanycii i spóldzia/!'ania z  
is tn ie jący m i zak ład a m i tak ie g o  ' p rz e m y ­
słu , n ab y w an ie  me ruchom ości oraiz in­
n y ch  p rzed m io tó w  m a ją tk o w y ch , p o trz e ­
b n y ch  d la  sp e łn ien ia  p o w y ż sz y c h  żąd ań  
|  w ogóle w y k o n y w a n ie  ty c h  w szy s tk ic h  
c zy n n o śc i, jak ie  są  p o łączo n e  z  hu io iw lą  
i przctwairzaw uem  rośMn leczn iczy ch  iub 
też  jak ie  z w y k o n an ia  ty c h  zad a ń  w y n i­
ka ją . F o rm a  p ra w n a  S pó łk i: S p ó łk a  o- 
p ie ia  się  na  k o n tra k c ie  zdadatanjńn w 
t a t i i e  ak tu  n o ta r ja ln e g o  z  d a ty  -Lwów,
1 c z e rw c a  1924, L rsp , 10154. C z as  t rw a ­
nia nieogram śczony. V \'y so k o ść  k a p ita łu  
zak ład o w eg o  20,000 zł. petnow ipładóny. 
Z a rz ąd  sp ó łk i sp ra w u je  2— 3 zaw ia d o w ­
có w . Z aw iad o w cam i u stan o w io n o : D r.
in ż , : Jó z e fa  B aćh n ik a  de tB achcnfeld, inż. 
M ich ała  P a ry la k a .  P ro tk u rży stą  u stan o - 
yyiono: D r. W a lc r ja n a  T a tlia . D o  podpi­
sy w a n ia  f-rm y  w y m a g an e m  'je s t  w spó l- 
dizjalftitio dw ó ch  zaw ia d o w c ó w  lub też  
jed n e g o  z a w ia d o w c y  i jednego  . jlroku- 
rz y s ty ,  k tó rv  j:-q tirm ą  sp ó łk i w y d ru k o ­
w an ą , w y p isa n ą  m b  stam p ilią  w y c iśn ię ­
tą  u m ieszcza  łączn ie  sw e  podp isy . 154

S ą d  o k rę g o w y  jak o  handl. O ddział, IV.
■ L w ów  dnia 30 paźd z . 1924.

Fiirm. 1324. R g C, VIII 86. W p.s f ir­
m y  sp łó k o w e j.: D o re je s tru  w p isan o  dnia 
6 .listopada  J9 2 4 : Siediziba firrriy : l ,w ó w . 
B rzm ien ie  firm y : po  p o lsk u : D z ie rż aw a  
B ab m o -T o m ac lio w sk ie j cu k ro w n i, Spipcka 
z o g ra n ic z o n ą . odpow iedi.daln:o ś d ą  w e 
L w o w ie ; po n iem iecku: . P a c h tu n g  d e r , 

1 B abiino-T om aclrow cr Zuckerfab-ricfc G e- 
f se llsch aft m. b, H aftung: P rz e d m io t

p rz e d s ię b io rs tw a . 1) objęcie  od spó tld  
ak cy jn e j „ S k o d a "  w P ra d z b  p ra w  dzier- 
z iw u y c h  w zg lęd em  fa b ry k i cu k ru  w  g a  
bmae T o łh ąch o w ie , o p a r ty c h  la k o n tra k ­
cie d z ie rż a w y  z d a ty  18 paźd z  1922 r. 
L .L rep  6712. 2) d a lsze  p ro w a d ze n ie  te j­
że  fa b ry k i c u k ru , 3) p ro w a d ze n ie  ru ch u  
te j fa b ry k i cu k ru  w  B abin ie , zakupów a - 
nic •, w sze lk ieg o  ro d z a ju  su ro w c ó w , p rz y - 
boró;w in w e n ta rz y  do prowadzaiiiiia ru - 

; ęhu tej fabryikii p o trze b n y ch , .• z tursanlzc-- 
w an ie  c a łe g o  przedśiębjoirsfc\via j fjw iwa­
dzen ie  w sze lk ieg o  ro d za ju  transaikcji,. na 

i b y w a n ie  w sze lk ieg o  rodizaju p rzed m io - 
1 tó w  , m a ja tso v /y c h  d ia  ro z w o ju  teg o ' 
p rz e d s ię b io rs tw a  fa b ry c z n e g o  p o tr z e b ­
n y c h , z aw ie ran ie  um ów  d z te rżą w n scH  z 
p lan ta to ra m i, 4) ob ięc ie  \v d z ie rżaw ę  
g ru n tó w , r.a p lan ta c ję  b u ra k ó w  c u k ro ­
w y c h 'p o tr z e b n y c h ,  da le j n ab y w an ie .' od­
po w ied n ie j iiosci g ru n tu  tudzież  sam ej 
fabryk i, na  w ła sn o ść  i w ogó ie  p rz e d s ię ­
b ra n ie  W sze lk ieg o ' ro d za ju  czy n n o śc i le ­
żących, W; in te re s ie  d o b reg o  p ro w a d ze n ia  

/FI rozw oju ' te j fab ry k i, 5) p ro w a d z e tic  
sp rz e d a ż y  g o to w y c h  p ro d u k tó w  te jże  fa 
b ry k : cu k ru , p ó łp ro d u k tó w  i .w y tw o ró w  
p o siłk o w y ch , o d p ad k ó w  Itd. pod jęc ie  s>o 
komis;oxvcj , sp rz e d a ż y  p roduk tów ' 'tego 
sam eg o  roozaju  z in n y ch  fa b ry k , zaw fc- 

, ranie, w szelki-ego ro d za ju  ivmó’iv z  osoba  
jjnj riifzftwiemi, w y n ik a ją c y c h  bezp o śred n io  
lup p o śred n io  z z a k re su  prcrwadzeiiiia 
]7rzem,yśł,u fa b ry k i c u k ru . 6) p o d e jm o w a ­
nie .się d o s ta w  p ro d u k tó w  , cuJorbw ych,

w j4tw orzanyph :.VP w ła sn e j fa b ry c e  i 
ewentualnie z  innych  fa b ry k  n a b y ty c h , 
pod e jm o w an ie  się  in terw eiącji p rz y  p rze  
p rów actzen iu  in te re su  tego ,  sam ego^ ro­
dzaju  i w o g ó le  w y k o n y w a n ia  WRzeik ie-
go .rodza ju  c zy n n o śc i h a n d lo w y ch , w y n i 
kającym li z  p rz e p ro w a d z e n ia  p r? en iy s łu  
fa b ry k a c ji cuk ru , C zas trw a n ia  spó łtó  
-nieograniczony. W y so k o ść  k a j» W u  z a ­
k ła d o w e g o  20.000 zł p e łn o w p ła o n y .  
R o d zaj spółki i fo n n a : S p ó łk a  z  o g ran i­
czo n ą  o d p o w ied zia ln o śc ią  o p ie ra  się  r.a 
k o n tra k c ie  zd z ia łan y m  w e fo rm ie  ak tu  
n o ta ria ln eg o  z d a ty  L w ó w , 20 w rz eśn ia  
1924 L rep . 10187. U p raw n ien i do  za s tę p - ' 
s tw a :  z a w ia d o w c y  od d w ó ch  do  -pięch'. 
Z aw ia d o w c y : R om an h r. P o to c k i, w ła ­
ściciel d ó b r , W a rsz a w a  Krakow ski*: 
P rz e d m ie śc ie  15, D r. G z jasz  W a sse r , 
a d w o k a t  w e L w o w ie , K ościuszk i 6, inż. 
G rz eg o rz  Afarnnc. p rz e m y sło w ie c  w e 
Lwowiie, P o to c k ie g o  4 P o d p is  f irm y : 
do  w a żn e g o  p o dp isu  firm y p o trz e b n e  są  
p o d p isy  dw ócii z a w ia d o w c ó w , a to  z a ­
w sze  m usi b y ć  podp is R om ana lir. P o ­
to ck ieg o  z  innym  z a w ia d o w c ą  lub p ro - 
k iu rzystą , a lb o  d ra  G z jas‘Za Wąs--.om z 
in n y m  z aw ia d o w c ą  lub p ro k u rz f s tą ,  a l­
bo  R om ana h f. P o to c k ie g o  z d r. O.zja- 
szem  W a sse re m . 158

S ą d  o k rę g o w y  cvw . O ddział IV.
L w ó w . dnia 29 paźd z . 1924.

U N IEW A ŻN IA  SIE  d o k u m en t w y d a n y  
w  r- 1923 p rz ez  W ojewódzbwio' lw . 1. p. 
429 zezw alający- n a  k u rso w a n ie  au ta  
N r. 7429 a  o p ie w a ją c y  n a  n azw isk o  
R ozalji Ronwsszftan. 325

BANK S P Ó Ł B Z IF L Ć Z Y  „V IT A “ 
z  ogr. odp. w e  L w o w ie

z aw iad am ia  członków-, że  dnia 30 s ty c z ­
n ia  1925 od b ęd zie  się  w  lo k alu  B an k u  
p rz y  ul. S ło w a c k ie g o  18 o godz. 5 -tej 
popołjdniL ,

W A LN E ZG R O M A D ZEN IE 
z  n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  d z ien n y m :

1) S p ra w o z d a n ie  z czy n n o śc i i r a ­
ch u n k ó w  z a  ro k  1924.

2) ‘R o zd zia ł c zy s te g o  z y sk u . ■■
3) W n io sek  n a  udaielem e Z arz ąd o w i 

i R adzie  n a d zo rc ze j a b so lu to rju m  za 
czy n n o śc i za  ro k  1924.

4) W n iosk i c z łą n k ć w . J367
Zarżą

POKOJU i ,a b iu r z p sobuęęi wejfaaero 
w Okolicach ui. SćnaLorskięi, ul. Aka­
dem ickiej, h ic d ry ,  LozinsK .ego itp 
poszuku ię. Z g łoszen ia  w AdinmisV:a- 
cji.  T i3 2 -‘l>

Mły|ii?kie m aszy n y , kam ienie, turbiny, 
m o lo ry , tokarnie, heblarki, w iertarki, ga- 
i r y ,  p iły , t a z ę ,  pasy , gurty , tran^iąlsje, 
w agi, pom py, arm aturę, na tzęd z ia  na do* 
gounc sp ła ty  poleca

„ P l L O  T ‘‘,
L w ó w , ul. B atorego 4. 

O d d z ia ły : w T a rn o p o lu  i Podw  o} ,o z c -  
sk ach . — T e c h n irz n a  Dorada b ezp ła tn ie .

W D O W A  PO  LEKARZU, a p te k a rz u  i 
ad w o k ac ie  o w yrobaonycli słosiffikacl, 
W sw o je j s fe rz e  o trz y m a  k o rz y s tn e  
za jęc ie  za  p ro w iz ję  i pen sję . O sob iste  
zg ło szen ia  z o fe rtam i w ra z  z  w y c z e r-  
pu jącern  cu rricu lu m  vótae p rzy jm uje  
p. S ta re c k i, c d  12— 1 ul. K raszaw -sfóe- 
go 3 I I :  iT. 283-3

z fabryk! w Augsburgu, 

tormat 57/84, w barozo 
dobrym stanie popęd elek­
tryczny lub na KorDę, zaraz 

do sprzedania.
Bliisza wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyz- )y 
31, od 8— 3.

W Ol O P U S T U  dla n M I
|l» URZĘDNIKÓW I W  |o 

u d iie l tr  firm a

UWm &3ŁfiHTEB3I
g W  ul. L E O N A  Ś A r i E H Y  28 
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P R Z E T A R G
na dostaw ę narzędzi, pilników , tarników , noży kopyfow ych , 
haćeii i gryfów , ogłoszony został z podaniem  szczegółow ych  
warunków w „M onitorze Polokim “ Nr. 10 z dnia 14 sty­
cznia b. r. i „POLSCE ZBROJNEJ4 Nr. 13 z dnia 13. s ty ­
cznia b. r. 366

' M. S . W O J S K . DEPARTAM ENT II. Kawalerji.

m m  H Ę G L O H Y

BANKU ZIEMiAN S. A. 
we Lwowie* Kepernike 4

(Telefony 156 i 832)

w Katowicach, tri. Jana H
dostarcza W ĘG IEŁ z oierws zorzednych 
kopalń  górnośląsk ich  I Zag ląb ia  d ąb ro ­
w skiego w agonow o, jakoteż detajlicznie ze składów  
we Lw owie z dostawą przed dom poniżej cen ko­
palnianych i na dogodnych  Warunkach Za* 
piaty, udzielając kredytu d o  sz&ściu 
miesiący.

Specjalne w a ;  unki i opustj’’ cotinikowe przy dostawach  
d l a  przedsiębiorstw p r z e m y s ł o w y c h  do osobnego um ów ienia.

DOSTAW A SZYBKA I PUNKTUALNA.

Rropumeraii bez odnoszenia m.esi ęcznie 3 zł. 50 gr̂ . z  odnoszeniem lub pocztą, miesięcs rtie 3 zł. 7S gr^ zagranicą 5 zł. 50 gi. — Redakcją 
*41 rut od godz. 8 rano do ł popoLz wyjątkiem niedziel ł św iąt —.Redakror naczelny przyjmuje oJ 1—3 popołL— Listów niefraokowanych 

należycie n?e p rzy jm u je  sję.— Rękopisów Redakcja i Administracją ule zwracają.— K o n to  P . K. O . 141.690.

Redaktor odp.' JERZY KONARSKI. Nakżvtość pocztową opłacono r y c z a ł t e m .  Drukarnia Ski Akcyjnej W ydawniczej pod zarz. J. Płockiego,


